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Z udziałem członka Biura 
litycznego KC PZPR. przewodni­
czącego Rady Państwa - Henry. 
ka Jabłońskiego obradowało 28 
bm. Plenum KW PZPR we Wło­
cławku. Dokonano oceny funkcjo­
nowania rad narodowych stopnia 
Podstawowego oraz samorządów 
mieszkańców miast i wsi. 

\ 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

Wielkie perspektywy 
' 

Przemysł. maszyn budQwlanych I po ZSRR producenta i eksPOrtera 
- podobnie jak dziś przemysł maszyn budowlanych wśród kra­
okrętowy - stanie się w najb!iż- iów RWPG. Wartość eksp0rtu 
szych latach jedną z najważ- „Bumaru" wzrosła z 300 mln zł 
niejszych gałęzi naszej gospo- dew . w 1971 r. do 1.5 mld zł <lew. 

~ii0tr Jaroszewicz 
przyjął O. Adewoye-

28 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz t>rzy.iął t>rzewo­
dniczącego przebywającej w Pol- O 
sce delegacji Federalne; Republi­
ki Nigerii, ministra rozwoju gos­
podarczego tego kraju - Omoniyi A 
Adewoye. V 

Podczas spotkania omówiono 
aktualny stan i perspektywy dal­
szego rozwoju POisko-nigeryjskie.i 
współpracy gospodarczej i nauko-
wo-technicznej. 

1 
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Powitanie na lotnisku Ciampińo 

Złożenie wieńca 
na Grobie Nieznanego Żołnierza 

Rozmowy z premierem Włoch 

·Pierwsza polska I sekretarz 'KC PZPR 
I k 

na trasie 
Śląsk 

-
porty 

Edward Gierek 

. 

Zbudowana w Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Metalowego „H. Ce- we Włoszech 
gielski'• pierwsza polska lokomoty. f-••······················· wa elektryczna dwuczłonowa o mo-
cy 5.440 koni mechanicznych, rozpo-

N/z: E. Giere~ i G. Andreotti. 

CAF - Matuszewski - telefoto 

darki i jednym z najwięk- w 1976 r. 
szych eksporterów. Predesty- Przewidywanv przyspieszony roz 
nują l(O do tego osiągnięcia uzy- wój tego przemysłu wynika także 
skane w ostatnich 6 latach, Pod- z wielkiego zapotrzebowa'nia na 
czas których Polski przemysł ma- maszyny i urzadzenia ze strony 
szyn budowlanych znalazł się na rozwijającego sie krajowego bu-
5 miejscu wśród producentów tei downictwa, zwłaszcza mieszkanio­
branży na świecie i na 6 miej · wego, a także możliwości eksp0r­
scu wśród światowych eksPOrterów I towych, Jakie przed Zjednoczeniem 
tych maszyn, a równocześnie wy I Przemysłu Maszyn Budowlanych 
rósł na drugiego co do wielkości (Dokończenie ze str. ll 

Min, Andriej Gromyko 
o sytuacji w „rogu Afryki" 
Związek Radziecki zawsze opowia­

dał się za utrzymaniem trwałości 
istniejących granic państw afrykań­
skich - stwierdził w ciasie spotka­
nia z ministrem spraw zaecran'­
cznych Nigerii. Jose'phem Garbą. mi 
nister spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego, Aridriej Gromyko. 

Mówiąc o sytuacji w rejonie ,.rogu 
Afryki'', A. Gromyko stwierdził. że 
walczą tam ze soba dwa kraje afry­
kańskie, przy czym jeden z nlch 
wtar.E(nął na teryt'lrium drugie.go. 
Można sobie łatwo wyobrazić - po. 
wiedział A. Gromyko - jaka sytua 
cja powstałaby na kontynencie afry­
kańskim, gdyby do ta]{,iej metody 
rozwiązywania sporów uciekat:v "'e 
inne państwa. Afrykq zamieniłaby 
się we wrzący kocioł, stale lałaby 
się krew. 

Dlatego wydaje się nam - dodał 
minlster spraw za,'\ranicznych ZSRR 
- że każde oaństwo afrykai'lskie p'>­
winno zająć w tej kwestli słuszne 
stanowisko noszanowania istnieją-.· 
cych granic. odpowiadające intere­
som suwerenności i terytorialnej in­
tegralności państw. interesom odprę­
żenia międzynarodowego, Związek 
Radziecki op'>wiada sie z&. iak naj­
szybszą likwidacJ ą oozostatości ko. 
lonializmu ! rasistowskich reżimów 
na kontynencie afrykańskim. za 
niezwłocznym 1 rzeczvwistym prze­
kazani·em władzy w Zimbabwe i 
Namibii, rdzennej ludności tych kra­
jów, stanowiącą większość obywate­
li. W tej kwestii narody afrykań­
skie mogą liczyć na współdziałanie 
Związku Radzieckiego oraz innych 
krajów socjalistycznych d'>dał 
min. Gromyko. 

Egipt szykuje się 
częła 28 bm. pracę na szlaku Sląsk 
- porty. Lokomotywa przeznaczona 
do ciągnięcia ciężkich zestawów, 

·przeprowadziła ze Sląska do Portu 
Północnego pociąg, złożony z 44 wa­
gonów RO-tonowych. Cały skład wa­
żył ponad 3.400 ton. Wprowadzenie do 
eksploatacji tego typu lokomotyw, 
znacznie usprawni dostawy węgła 
do największej w naszym kraju mor­
skiej bazy ekspedycyjnej (dotych­
czasowe transporty składały się 
przeciętnie z 30 węglarek eo-tono­
wych). 

28 BM. I SEKRETARZ KC PZPR EDWARD 
GIEREK ROZPOCZĄŁ OFICJALNĄ WIZYTĘ 
WE WŁOSZECH. POLSKI PRZYWÓDCA, 
WRAZ Z MAI.ŻONKĄ I TOWARZYSZĄCYJ.\U 
OSOBAMI_.:. JEST GOSCIEM PREZESA RADY 
MINISTRuW REPUBLIKI WŁOSKIEJ - GIU­
LIO ANDREOTTIEGO, WIZYTA PIER­
WSZA NA TYM SZCZEBLU W HISTORII 
STOSUNK()W POLSKO-WŁOSKICH - STA­
NOWI WYRAZ POMYSLNEGO ROZWOJU 

DWUSTRONNEJ WSPÓŁPRACY, PRZEDE 
WSZYSTKIM GOSPODARCZEJ I OWOCNE­
GO DIALOGU POLITYCZNEGO. JEST ONA 
KOLEJNYM PRZEJAWEM DUŻEJ AKTYW­
NOSCJ NASZEGO KRAJU NA ARENif; l\UĘ­
DZYNARODOWEJ I DOWODEM SZCZEGÓL­
NEJ ROLI POLSKI W DZIAŁALNOSCI NA 
RZECZ UMACNIANIA ODPRĘŻENIA W EU­
ROPIE I NA SWIECIE. 

r zlz e m 
W Kairze trwaia przygotowania 

do zapowiedzianej orzez prezvden· 
ta Sadat~ konferencji przygoto­
wawczej_ na która rząd egipski za-

wspólnoty arabskiej. W tym sta­
nie t•zeczy Kair szykuje się do 
orzvie~ia dclegaci1 izraelskiej Pre 
zvdent Sadat r.aoow,edział bowiem, 
że ieśli inne oal1stwa arabskie 
zboikotu.ia narade - bedzie roz­
mawiać z samym tvlko Izraelem. 
Zanosi sie wiec na to, że w isto­
cie rzeczy konferencia kairska spro 
wadzi się do kolcineiw e•apu dwu­
stronnvch negocin ;; e;?ipsko-:zrael 
sktch. które dodRtku oostepJia 
naprzód szybciej niż s.ę spodzie 
wa no. 

PLENL"!I PZPR SIERADZU 

Funkcjono wanie terenowych organów wla.dzy i administracji pań­
stwowej, to temat wczorajszego Plenarnego posiedzenia KW PZPR 
w Sieradzu. Na obrady, które pro wadził I sekretarz KW PZPR -
TADEUSZ STASIAK. przybyli m. in.: minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony środo Wiska - llARIA l\llLCZAREK 
oraz zastępca kierownika Wydzia lu Organizacyjnego KC PZPR -
,HENRYK KANICKI. 

Na plenum oceniono m. in. rea­
l'zację przez rady narodowe stop­
nia podstawowe~o wytycznych do­
tyczących doskonalenia ich orga­
nizatorskich i kontrolnych funkcji, 
ich współdziałania z prokuraturą, 
a także zagadnień współpracy rad 
narodowYch z samorządem miej­
skim, spółdzielczym l samorządem 
mieszkańców. Wiele miejsca po­
święcono pracy naczelników, pre­
zydentów miast i gminnej służby 
rólnej. 

Uchwała podjęta na plenum WJ· 
tycza dalsze kierunki $iziałania te­
renowych organów władzy i admi­
nistracji w województwie. W 
uchwale podkreślono m. in. ko­
nieczność wzmocnienia funkcji 
inspiratorskich i kontrolnych rad 
narodowych i organów administra­
cji, zwiększenie POmocv WRN i 
Urzędu Wojewódzkiego dla rad na­
rodowych stopnia podstawowego. 
Wśród zadań dla organów admi­
nistracji i ich urzędów uchwała 
zalec-a m in. „zdecydowanie prze­
ciwdziałać wszelkim przejawom 
partykularyzmu. biurokracji i bez­
duszności oraz egzekwować osobi­
stą odpowiedzialnośó prawników za 
postępowanie. sprzeczne z prawem 
i interesem społecznym". 

wicz i doc M. Seweryński z 
Uniwersytetu Łódzkiego. (aga) 

ron 
Trudne warunki 

Lotnisko Ciampino. Godzina 
10.30, ląduje samoiot specjal-
ny z Warszawy. Gdy w 
drzwiach maszyny pojawia ~ie 
Edward Gierek rozl gają sie dźW: 
ki '"'nałt raoego rzez trcb 
orkie ry oj.kowei Kompania lio 
norowa armii włoskiej orezentuie 
broń. 

Edwat'da Gierka i ;ego małżonkę 
oraz p0zostałe osobistości oolskie 
witają premier Giulio Andreotti 
wraz z małżonka minister handlu 
zagranicznego - Rinaldo Ossola. 
osobisty przedstawiciel prezydenta 
Republiki Włoskiej minister peł­
nomoenv Remo Paolini, dowódca 
miejscowego gaTnizonu l(enerał Re­
nato Ciriberti i inne osobistości 
włoskie. 

W imieniu Stolicy Apostolskiej I 
sekretarza KC PZPR wita radca 
nuncjatury w Sekretariacie Stanu 
- prałat Antonio de Luca. 

Reprezentacyjna orkiestra włos-

drogowe w USA 

I 

W dyskusji głos zabrała minister 
administracji, eosPOdarki tereno­
wej i ochrony środowiska - M. 
Milczarek. Oceniają{' dotychczaso­
wa działalność terenowvch orga­
nów władzy i administracji, POd­
kreśliła znaczenie umocnienia ich 
funkcji koordynacvinych i .decy­
zyjnych, mówiła również o aktual­
nie opracowywanym projekcie sta­
tusu wojewody. 

Gwałtowna śnieżyca nawiedziła 21 bm. kilka stanów w USA. para­
liżując, komunikację na wielu autostradach. ' 

W obradach plenarnego posie-

N/z: zasypana śniegiem autostrada w pobliżu Klngs-Port w stanie 
Tennessee. 
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prosił wszystkie strony konfliktu 
bliskowschodniego oraz wsPółprze­

ka gra polski hY. mn narodowy. zgo wodniczacvch konferencji genew-
skiej USA i ZSRR a także se­

dnie z przyjetym we Włoszech pro- kretarza generalne1to ONZ. 
tokołem dvp!omatyczoym. który 
przewiduje witanie gości zal!l"ani- Już nastepnego dnia t>O wysunie-
;;:zo1·ch tylko hymn m n rodowy ciu tej oroP<>zycji okazało się, ze 
łich kraju · gławne kraie oozo aiace w k<>n· 

. . frontacji z Izraelem a więc Sy· 
.Edward Gierek w ~owarzys~wie ria, Jordania i Liban nie wezmą w 

Giulio ~ndreottiego . i dowódc". niei udziałl1. Uważają one. iż pro· 
kompan11 hono:owe1 przechodzi I ponowana konferencja iest tylko 
Prwze~ frontem .zołnt~rz;v:. kolejnym manewrem Egiptu. któ-

sród. oklas)ctow licznie zebra- rY forsuie swa własna linie ooli-
nych m1eszkanców Rzymu kolum · tyczną, uważana orzez Inne kraje 

(Dalszy ciąg na str. 2> arabskie za przyczynę rozpadu 

1:0 DLA ZIMY! 

• 
I 

W nocy :t 27 na 28 bm. i w cią­
gu poniedziałku, niemal w całym 
kraju wystąpiły opady śniegu, 

przy czym qajsilniejsze zanotowa­
no w województwach p0łudnio­
wych i oołudoiowo-wschodnich. 

Pierwszy ooważnv atak zimy 
spowodował bardZ-O duże zakłóce­
nia w komunikacji dtoeowe.i. 28 
bm. rano ok. 250 km szos było 
nieprzejezdnych. a w następnych 
godzinach, mimo wysiłku drogow­
ców, opady śnieeu spowodowały za 
blokowanie aż 600 km dróg , Do 
akcji oczyszczania zmoblizowano 
blisko 2700 osób oraz użyto oonad 
1100 rozsypywaczy, 370 pługów le­
mieszowych i 23 ciężkie pługi wir­
nikowe. 

Najtrudniej było na drogach 
trzeciej ko.lejności odśnieżania. 
Oprócz. zasp sp0ro kłopotów przy­
sporzyła kierowcom gołoledź -
stwierdzano ja niemal wszędzie 
tam, gdzie wystąpiły opadv śnie­
gu. 

Kierowcy zakopiańscv musieli za­

z 

Skutki ostatniego .ataku zimy 
bardzo odczuli pasażerowie autobu 
sów PKS. którzy z powodu ich 
licznych opóżnień nie przybyli na 
czas do pracy. 

Nowy rząd 
Grecji 
Premier Konstantinos Karamanlis 

utworzyt w poniedziałek wieczorem 
nowy gabinet, uwzględniający wy­
n,iki wyborów, które odbyły się 
w Grecji 20 listopada. Rząd składa 
się z 20 ministrów i :.ll sekretarzy 
stanu. Tylko 25 członków obecnej 
ekipy uczestniczyło w poprzedrum 
rządzie. Premier Karamanlis - jak 
podkreślają komentatorzy - starał 
się tym razem odmłodzić swój ga_ 
l>inet i wProwadzić do niego wybit­
nych specjalistów z dziedzin gospo­
darczej i politycznej. 

chowywać szczególną ostrożność, Najważnlejszą zmianą jest odej~cie 
gdyż władze tego miasta, ze wzgledu z rządu ministra spraw zagranicz­

na ochrone środowiska naturalnego nych, Dimltriosa Bitsiosa, k:tóry ~re­
wydały słuszną zresztą decyzję, że sztą znlal już od pewnego czasu wy­
ulice Zakopanego oozostaną w zi- rażać pragnienie rezygnacji ze swej 
mie białe, że nie bedzie się ich funkcji z racji złego stanu zdrow«a. 

Nowym ministrem spraw zagranicz­
obsypywać środkami ch~micznymi. nych został Panajotis Papallguras, 
Pozwo_ll to na. korzystante z sanny I dotychczasowy minister koordynacji 
na ulicach miasta. gospodarczej i planowania. 

dzenia KW PZPR w Sieradzu 
wzięli również czynny udział doc. 
W. Piotrowski, doc. E. Smoktuno-

Daj an w 
w poniedziałek kanclerz R7N, 

Helmut Schmidt przyjął ministra 
spraw zagranicznych Izraela, Mosze 
DaJana, który przebywa w Niem­
czech zachodnlch z 4-dniową wizy­
tą oficJainą Tematem rozmowy by­
ły - według ogłoszonego w Borln 
komunikatu - „możliwości rozwią­
zania konfliktu bliskowschodnieg,," 
oraz „polityczml następstwa wizyty 
prezydenta Sada ta w Jerozolimie" 
W związku z pobytem M. Dajana 
w Bonn. poclJęto nadzwyczajne środ­
ki ostrożności Ulice i skrzyżowania, 
przez które prz:ejeżdża samoch(1d 
izraelski ego minh:tra, strzeżorle ~ą 
przez f.Olicjantów, uzbrojony~h 
w broń automatyczną. Patrolowana 
ltst również dzielnica rządowa. 

Projekt planu na 1978 ro~ koneepeją 
dalszego · rozwoiu kraiu i wzrostu ef ektvwności 

akończyły się intensywne prace nad projektem Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospodarczego, a także budżetu na 
1978 rok. Projekt tego planu, przygotowany w trzech 
płaszczyznach: w postaci studiów analitycznych, prowadzo=­
nych w Komisji Plauowania; w formie konkretnych wnios. 
ków i pi::oppzycji, zgłoszonych przez specjalnie powołane 
zespoły rządowe i wreszcie założeń. przedłożonych przez 

resorty oraz województwa - został skrupulatnie skonstruowany 
i zharmonizowany. , 

Co już dziś - na podstawie materiałów, przedstawionych 26 bm. 
w pierwszym czytaniu w Sejmie - można powiedzieć o naszym 
przyszłorocz.n~m programie? 

Przyjęta w dokumentach koncepcja rozwoju kraju w 1978 roku. 
jest wyrazem konsekwentnego wcielania w życie linii, uchwalone.i 
na ostatnich posiedzeniach plenarnych KC, a zwłaszcza na V i IX 
Plenum. Jest to więc koncepcja planu dalszego postępu, planu, zakła­
dającego znaczną poprawę jakości pracy we wszystkich dziedzinach, 
planu umocnienia rów:iowagi ekonomicznej kraju, 

Zdecydowane pierwszeństwo nadaje się w przyszłorocznym pro­
gramie realizacji szeroko pojętych celów społecznych. Chodzi zatem 
o zapewnienie systematycżnego wzrostu dochodów realnych ludności, 
o odczuwalną poprawę sytuacji rynkowej, o szybki rozwój gospo­
darki żywnościowej i budownictwa mieszkaniowego oraz wszelkiego 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

EN 
!ESIE 

W 333 dniu roku słońce wze­
szło o godl';, 7.19, zajdzie zaś 
o godz. 15.29. 

Błażej, 
Wirgiliusz 

Saturnin, 

r 

Dionizy, 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przewiduje na•tcpuja,ca pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko­
wane, w ciąg-u dnia wzrastają­
ce do dużego z opadami śniegu. 
Temperatura od minus 5 dO 
plus 2 st. C. Wiatrv słabe i 
umiarkowane północno-zachod­
nie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

747,7 mm. 

1547 - Ur. 1\1. de Cervantes, 
pi<arz hiszpański. 

1830 Wybuch powstania 
Jistonadowego. 

1956 - Zapoczątkowanie dzia­
łalności Frontu Jedności Naro­
du. 

sobi m 

. OkHuje się, źe najtrwalszą 
ideą ludzkości jest sprawa po­
koju - zawsze i wszędzie aktu­
alna. 

śmi C RIJ Się 

- Wierzv pan teraz. ie krze­
sło ma 150 lat 



Rewolucja Październikowa 
STOSUNKI P_OLSKO-WŁOSKIE ZAMIERZA:MY NAD AC IMPULS 

, . 
nauk społecznych 

STANOWIĄ ISTOTNY WKŁAD NASZYM STOSlJNKOM GOSPODARCZYM 
rozwoJ 

:dzynarodowa konfe(en: ja I ;r:e;;i~~;Ed:;~dapG~~k; Przemówienie G. Andreottiego 
w a r s z a w l e Dziękując za mile słowa Skiero- one do zawarcia odpowiedniego po­

W Warsiawie rozpoczęła się 281 legac.ie placówek naukowych Ko­
bm. dwudniowa międzynarodowa mitetów Centralnych partii z: Buł-
ko_nfe~encja . p n . ! '~ewolucja "Paź- garii, Czechosłowacji, Mongolii, 
dziermkowa i rozwoJ nauk społecz- NRD, Polski, Rumuni.i, Węgier, 

n y ch". Gospodarzami konferencji ZSRR , oraz przedstawiciele redak­
są: Instytut Podst·awowych Proble c.ii „Problemów Pokoju i Socja­
mów Mariksizmu-Leninizmu KC !izmu", a także liczna grupa udzo­
PZPR i wydziały KC: P.racy Ideo- nych ool&kich. 
wo-Wychow<iwcze.i o-raz Nauki 
Oświaty. 

Obrady otworzył sekretan KC 
PZPR Andrzej Werblan padkreśla­
ją-c znaczenie Rewolucji Paździer­
n ikowej dla rozwoju nauk społecz­
nych. 

W konferencji bi·orą udział de-

Pierwszy referat przedstawił 
d y r. Instytutu Marksizmu-Lenini­
z,lllU przy KC KPZR, akademik -
Anatolij Jegorow (Rewolucja Paź­
dzier11ikowa i rozwój mark5istow­
sko-leninowskiej nauki o socjali­
zmie i komunizmie). 

Proiekt planu na 1918 rok ... 
(Dokończenie ze str. 1) 

rodzaju urządzeń komunalnych i socjalnych. Przewiduje się np„ że 
fundusz spożycia zwiększy się w 1978 r. o 3,6 proc. przy znacznie 
wyższej przecież bazie wyjściowej; Że produkcja n.a rynek ppdniesrn 
się .o około 10 procent, przy średnim wzroście całej produkcji 
o 6,8 proc. Następować będą równocześnie pożądane zmiany w struk­
turze dosta'(J, uwzględniające rzeczywisty popyt społeczny, 

Tym też przede wszystkim zamierzeniom podporządkowany ma być 
program inwestycyjny. Koncentrując nakłady na takich dziedzinach, 
jak budownictwo mieszkaniowe, rolnictwo i przemysł spożywczy oraz 
przemysł pracujący dla rynku i eksportu, ograniczy - się środki na 
mniej pilne potrzeby. Z myślą o zmniejszeniu obciążenia dochodu 
narodowego inwestycjami . (sponad 26 proc. w br. do 24 proc. w 1978 
rolj:u), łączne nakłady będą mniejsze o 1,5 proc. 

Dla pomyślnego urzeczywistniellJia tych i innych niełatwych zamie­
rzeń, niezbędne jest pogłębienie już realizowanego manewru gospo­
darczego. O:zmacza to konieczność dokonania dalszych zmian struktu­
ralnych w wLe1u działach gospodarki, zgodnie z prooorcjami rozwo-
jowymi, założonymi w projekcie planu na 1978 r. -

wane pod adresem Polska i narodu rozumienia, przy przestrzeganiu za-
1nlskiego, I sekretarz KC PZ<PR sady niezmniejszania beZ'pieczeństwa, 

Edward Gierek; pro:y.pomnial trady- k tól'ej.kolwiek ze stron. 
cyjne w ie:zi przyjaźni łączące Pola­
ków i Włochów. Te- plękne tradycje 
- powiedział - stanowią żyzną gie 
bę , z, której wy.rastają obecne sto­
sunki' polsko_ włoskie , kt óre rozwi­
jamy zg·odnie z zasadą pokoj.owego 
ws półistn.tenla. 

Pamiętaj.ąc o tragicznych d'oświad­
czenia ch nas.zego narodu - stwier­
dzi! I sekretar z KC PZPR - nie­
złomnie I ak tywnie uczestniczymy w 
umacnianiu · pok o.Ju w Euro.pie i na 
śwJ.ecie. Razem ze swymi socjalisty 
cznymi p1-.zyja.ciólml i soj'..lszn·ikami, 
l.ło1~ka dą.ty do umocnienia adprę­
żenia. Stoimy na gruncae pełnej rea 
lizacji Aktu Końcowego hist·-:>rycznej 
konferencji helsinskiej, wszystkich 
jej zasad, postanow.ień l zaleceń. W 
tym duchu Polska uczestniczy w o­
becnym spotkaniu w Belgradzie i 
ku tern.u zmierzają zgłoszone tam 
preez nią inicj.a,tywy, 

' Uważamy - powil.edział dalej E. 
Gierek - iż sprawą o za·sadniczy>m 
znaczeniu jest wzme>cnlenie ocLprę­
żenia pollty-cznego odprężeniem mi­
litarnym, a przede wszystkim zaha­
m0wanle wyścigu zbrojeń, który 
kładzie się nadal czarnym cieniem i 
ciężkim ekon·oonicznym brzemieniem 
na żydu narodów E\lropy i św.lata. 
Stąd nasze glęlbokie zadowolenie z 
rysującego się po&tęp·1 w radziecko­
amerykańskic·h rokowaniach o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicznych i w 
innych kwestiach ma.jących tak za­
sadnicze znacoonie dla pokoju. Stąd 
nasze gorące p?parcle nowyeh do­
niosłych inicJatyw ZS·RR, wysunię­
tych z okazj.i 60-lec:ia Rewdlucjd 
Październikowej.. · 

.Jesteśmy za rozszerzeniem proce­
su odiprężeni4 na nowe rejony świa-
ta, · w tym na. strefę Morza Sródzlem 
nego, k!tóra ma tak duże znaczenie 
dla pokoju na śwJ.ecie. Opowiadamy 
S ·ię 'fa wzajemnie korzystną współ­
pra.cą i stałym dialog.iem między 

państwa.mi o różnych systemach po­
litycznych, gospodarczych l społe-

cznych. 

Mówiąc o wszechstT·onnie rozwija­
jącej się współpracy polsko-wloskiei, 
Edward Gierek 'lświadczył: stwler"l 
<l, zildśmy w dz!Siejszych rozmowach, 
że, możemy być zadowolenl z tego, 
co już .osiągnęliśmy. Wysoko ceni­
my wkład Włoch w rozwój stosu·n­
l<ów Wschód - Zachód. a zwłaszc·za 
w rozwój w~pól,pracy gospodarczej, 
kt6r~ w tak l.5totnym stopniu przy­
czynia Silę do poprawy stosunków 
na naszym ·kontynencie. 

W rozmowach naszych wskazaliś­
my . na wlełkie możliwości, jakie 
wyn;ka.j.ą z istniejących już powlą­
zań oraz z potencjałów gospodar­
czy-eh I ku1t·1~owych naszych kra­
.iów. Powinniśmy rozszerzać naszą 
współpracę i jeszcze lepiej ją pro­
gramować, nadać j.ej r:-0wy rozmach._ 

stosunki polsko-włoskie dobrze 
sł!Jżą iinter·esom obu naszych naro­
dow. Są one ważne równaeż ze 
wzgl~du na swó.1 wymiaT międzyna­
rodowy. stanowią istotny wkład w 
dzle_lo umacn-ianla pokoJ•U l bezpie­
~zen.s~wa. Dlatego też kultywuJąc 
ich piękne tradycje, powinniśmy sta 
le spoglądać w przyszłość i działać 
tak. by nasze narody coraz lepiej 
po.znawaty slę wz.ajeml}.if. a nasza 
ws.pólpraca stawała się coraz bar­
dziej owocna. .Testem głęboko prze­
konany, że będzie to Cieszyć i Po­
la1!'ó:-V i Włochów, oba nasze zaprzy 
.iaznwne i darzą,ce się sym'Patią na­
rody. 

Witając I sekretarza KC · PZP.R 
Edwar<la Gierka 1 innych gości pol 
skich, premier Giu1io Andreotti pod­
kreślił, że wizyta w R2ymle. ,P'>­
twierdzając w spos,ób szczególnłe do­
bitny tradycje kontaktów włosko­
P?lski-ch na wysokLm szczeblu, jest 
rownocześnle wy>mownym ·świadec­
twem przyja.znyeh i serdecznych 
stosunków, jakie 'l,kształtowały się 
między obu krajami. Włochy i Pol­
s·kę łączą śclste waęzi polityczne i 
kulturalne oraz wspóln t> tradycje 
duchowe. sięgaj,ące naj świetniejszych 
O·lcresów h!St0rl! obu krajów. 

W tym d'uchu glębo·k1cli zbieżno~c! 
i wspólnych trady·cii - powi.,,dzlał 
premier Andreotti - o·ba r ządy stop 
;>iowo pogłębiały swą współpracę . 
i<aJ,bardziej istotne bodźce otrzyma­
ła nasza współpra ca w dziedzinie 
stosunków gospodarczych. z za­
d_owoi.emem stwierd·zamy np , z.e w 
~1ągu 'lS•ta t.nich 5 lat wymiana ha·n­
diowa między Polską i Wło·chami 
wzrosła aż 4-kr·'>tnie. Nie chcemy 
Jed'n.ak poprzestać na osiągniętych 
wymka·ch, lecz zamierzamy nadać 
nowy Impuls na,szym stosunkom gos 
P?darczym. ażeby utrwalić i um oc­
mć tę pomyślną tendencję. Taka 
iest wla_śnie wymowa zawartych w 
tych dn~ach poro.z·1mień, mającyc•h 
n_a ceh1. r.ozsze.rze,nle i z.różnk-:>wa­
~~~J.wzaiemnej współpracy gospodar-

Równie~ w pla=zyźllie kultural­
neJ wymiana uczonych i wiedzy· w 
ramach po_r-0zumi~ń o wspóbpracy 
naukowet i technicznej rozwija się 
ku. olbopolnemu rosnącemu zadowo­
leniu. Oparte na mocnych podsta­
wac1;t są w s~czególności stosunki 
wspołpracy, ktore wytw0rzyty slę 
począwszy . o~ .1963 r. pomiędzy or­
ganizacJa·l1lli i mstytutam' badawczy 
m'i _Polska i Włoch, podejmującymi 
~olny wysiłek w celu rozwoi'..I 
w1ed.zy "":' t)'.ch dziedzinach, gdz"ie 
~2czególnte widoczne są obopólne za 
interesowania naukowe. 

Oq kilku La·t w Europie szczęśldwYie 
zapo;::zątk")W.any został historyczny 
etacp, w. ktorym dzięki umocnieniu 
st_anu row~owai;i sił, została zapew­
niona stab1l'n,qś_c, . p02walająca po­
myślnie uma.cmac bezpieczeiIStwo ! 
rozwijać ' współorarę· oraz budować 
pokojowe wsp_ó,łżyc1e krajów kon­
!Yn~ntu. zgodnie z zasadami odprę­
zen1a. 

.Teś!'J · _chodzi . Q razwó.1 dialogu eu­
rope1skiego - p.owiedzlał dalej Giu-

lio Andreotti - to pragnę przy­
pomnteć, że rząd włoski przy wielu 
okazjach podkreślał wagę podpisa­
nego w Helsinkach dok·1mentu, któ­
ry zapoczątkowuJąc dynamiczrly pro 
ces w rozwoju st·'JSunków Wschód -
Zachód stano·wi podstawę przyszłegi;> 
postępu drogą odprężenia i wza­
jemnego zrozumienia w Euro·pie. 
Rząd Włos!--..! jes·t pewien ż·e Akt 
Koi1cowy jest doniosłym czynnikiem 
poprawy stosunków i „ zacieśnienia 
k·0ntaktów między narodami i po­
szczególnymi ludźmi. 
Toczące się obecnie w Belgradzie 

spo,~kanie powinno przyczynić się 
zarowno do lepszej i;ealizacj.i posta­
nowień Aktu Końcowego. jak też 
pogłębienia dialogu zapoczątko·wane­
go w He lsinkach. 

Pre mier Włoch [>'>dkreślil konie­
c.zn ość uzupełnienia odprężenia po­
li~ycZine,go o:d1powiedniim porozumie­
me:n w sprawie rozbrojeni.a i przy­
Jęcia . slku·tecz_ny-ch i konk·retnych 
środkow, zm1erza}ących do pow­
szechnego I całkowi.tego r"}Zbrojenia 
pod sk ·1.teczną kontro l ą mdędzynaro­
dową. W tym świetle - powiedział 
G, And•reotti - potwierdzaj.ąc ko­
niecz.ność wyrażenia negatywnego o­
sądu moralnego wo·bec · marn"ltraw• 
stwa zasobów narzuconego progra_ 
ma.ml obrony, uważamy, że konie­
c~ne Jest, ?Y wszyscy zaanga.żowali 
się aktywrue w celu powstrzymania 
tenden-cji do gromadze,ni.a środków 
zagłady, 

~Akce~!ując znaczenie nadzwyczaj­
n-J ses31. Zgromadzenia Ogólnego, po 
ś\\ :ęc'Jne! pr_o~lemom rozbrojenia, 
ktora zbierze się w ma-Ju przys-zle"o 
ro.ku , premier Wło.ch stwierdził. Że 
powinna o,na opracował. or·gan:iczny 
program pozwalający na stopniowe 
pri;ezw_Y.ciężenie Lstniejącego stanu 
o~olneJ niepewności oraz na stop­
niowe. wprowadza.nie częściowy-eh 
środkow rozu·mianych Jako kolejne 
posunięcia na drodze d-0 powszech­
nego i całko.witego rozbro],enia. 

Pa_na miła wizyta we Włoszech -
powied_ział w za·kończeniu AndTeotti 

·o~w:iera dro,gę do ściślejszych kon 
ta.ktow pomiędzy naszymi _krajami. 
Rozmowy. które zostały już owocnie 
za~oczątkowane I dokumenty. do 
~torych podpisania s.ię przygotowu­
Jemy, odzwiercied~ają - jestem te­
go pewie~ - nasze wspólne pragnie 
nie przyiaźnl i będą "tanowić so_ 
lldną bazę dalszego r·0zwo.i'l riwu­
~tronnej współpra·cy. w obopólnym 
mteresle. 

Trzeba' też będzie położyć o wiele silniejszy nacisk na pełne wy­
korzystanie rezerw, a nade wszystko ną_;podniesienie efektywności 
naszej pracy, Kryje się w tym m. i111. bezwzględna potrzeba zdwoje­
n ia wysiłków na rzecz racjonalnego - z punktu widzenia kryteriów 
ogólnoekonomicznych - gospodarowania tym, czym już obecnie dy­
sponuje kaZtle przedsięhiorstwo, czy zjednoczenie. W tych szczególnie 
dziedzinach musi być wzmocnione oddzi.aływaruie rachunku ekono­
micznego na funkcjonowanie zakładów. 
Dużym wysiłkom, zmierzającym do utrwalenia równowagi na ryn­

ku wewnętrznym, w handlu zagranicznym, w procesach inwestycyj­
nych, towarzyszyć musi zaostrzeruie dyscypli.ny wykonywania zadań 
i dyscypliny finansowej, zwłaszcza w zakresie płac, inwestycji 

Polska przywiązywala i przywiązu 
je ,wagę szczególna do zapobieżenia 
rozprzestrzenianiu zbrojeń nuklear­
nych. Opowiadamy się za pełną rea 
lizacją i U·niwersa1'izacją istniejące­
go układu o nieproliferacjo bronl 
nuklearnej,, za wzmocnieniem kon_ 
troll nad wymianą technol•-:>gii nu­
klear·nej. W peini aktualme są pr-0-
poz;v-c.ie krajów socjalistycz·nych za­
war-cia przez pań~twa-.syignatariuszy 
Aktu Końcowego porozumienia o 
wyrzeczeniu się pnez nie użycia 

Jako pierwsze broni jądrowej prze­
ciwko sobie oraz por,,,zumienia po­
między czlon,kami Układu Warszaw­
skiego l organizacji Paiktu Pólnocno­
Atlantyckiego o nlerozsrerzaniu tych 
soj uszów. czyli o zahamowaniu dal­
szego podziału Europy. 

I sekr~ta·rz KC PZPR we Włoszech 
i importu. ' 

Na ostateczny! liczbowy. ksz:tałt planu, zasadndczy wpływ wywrą 
r Pzultaty os1ągmęte w biezącym roku. A wiiadomo, że istnieją ieszcze 
słabe ogniwa w naszej działalności, że daje nam się we znaki ·szereg 
napięć i trudności. Skupienie się zatem w ostatillich tygodniach roku 
na likwidacji niedociągnięć i dysproporcji, na wyrównaniu frontii go­
spodarc~ego. -. staje się probleme!Il niezmiernie ważnym i pilnym. 

Aktywnie uczestniczymy w przy­
gotowaniach do przyszłorocznej , spe 
cja lnej ses,ii Zgromadzenia Ogólne~o 
NZ, po§wlęconej problematyce roz­
brojeniowej i do zwołania św·iato•wej 
l<onf·erencji rozbrojeniowej. BLerze­
r;iy konstruktywny ·1dział w ro·ko~ 
waniach wiedeński::h na temat re· 
dukcji sil zbrojnych I zbrojeń w 
Europie środkowej, :Pragnęlibyśmy, 
aby mooLLwie szyibko I doprowadziły 

ff 

(Dokończenie ze str. 1) 
na samochodów w eskorcie hono­
rowej motocyklistów rusza w kie-
runku rezydenc.li ools-kich gości, 
Grana Hotelu, gdzie zawsze za-
trzymują się składający oficjalne 
wi;iyty prp.zydenci i inni przywód­
cy narodów. 

W 1:odzinę później Edward Gierek 
udaie się w honoro:we.i eskorcie mo 
tocykllstów na Plac W'enecki, gdzie 
polski przvwóclca składa na Groble 
Nieznanego ż~lerza wieniec z bia 
łych i .czerwonych kwiatów, oplecio 
ny szarfą w polskich barwach naro­
d-0wych z napisem: „I sekretarz Ko-

mitetu Centralne;:o Polskiej Zjedno­
czo'.1e.I Partii Robotniczej". Fanfary 
R"raJa sygnai poległych. 

W siedzibie rządu Włoskiego, 
mieszczącej się w renesansowvm 
oałacu Chigi przy Placu Collona 
w centrum nistorycznego Rzymu. 
28 bm. po południu odbyły sie roz­
mo-wy I sekretarza KC PZPR. 
Edwarda Gierka z premierem 
Włoch Giuli@ Andreottim. Po 
wstępnym · sootkaniu obu męzow 
stanu, kontynuowano rozmowy z 
udziałem delegacji ·obu krajów. 
Ze strony polskiej w rozmowach 

. Zadama, Ja~1e przed sobą stawiamy, są złożone i niełatwe. Ale też 
mną dyspon\l-Jemy teraz bazą, niż np. na początku ub. 5-lecia. Mamy 
o 70 proc. większy niż wówczas dochód narodowy i około 2-krotnie 
w1~~szą produkcję przemysłową. Osiągamy o wiele wyższą wydaj­
nosc pracy, gospodarka funkcjonuje sprawniej i efektywniej. Zacieśni­
ły się nasze kontakty ze światem, -a szczególnie związki integracyjne 
z krajami socjalist)"t!znymi.' Wkroczyliśmy na nowy szczebel roz.wqju 
spo~eczno-ekonomicznego. R!)k 1978 powinien odegrać w tym procesie 
wazną rolę. 

,§:I.) :i i( Ei -1.] :i ( J:1 ~.]:i i 
Powstanie centralny bank danych [Dekoracja TKKF Na. dr~~oligowy~ f.ro~cie 
Podróże zagraniczne ważnym źródłem informacji technicznej 

C<nocznie wr.Jeżdżaj~ z w~zytami inforll'.acje, zapozn.ając się z najuo- Orderem Sztan.daru '.Lechia, Rermsa I tKS na czele. w P1otrkowie zale,,le mecze 
do rnnych kra·JOW setki po.1sk.ich spe \v-0czesniejszymi urządzeniami, kon-
cjalis~ó:V różnych dziedzin nauki i frontując polski dorobek 1 doświad- p II kl koszykarrro • Zwyc1· PStwO hokeistów Włókniarza nad Le"ia 
techmki - :1Jdobywa3ąc tam cenne czema w koniaetnych d·zledzrnach. racy asy "'J „ 1' • 

Wracają często z dużym bagażem wled.zy _ na.jczęściej jednak pozo- Od zwycięstwa do zwyclęswa Polonią Swidnica. łl0dzianki poko-

w • lk • staje o·n ich prywatną · własnością, a· kroczą siatka-rze te>maszowsklej Le- na1y we własnej hali katowicki 

le le w najle,ps.zym razie _ własno·ś~ią de wczoraj odbyło się· w ' Warszawie chii, którzy po zwycięstwach nad Az,s dwukrotnie po 3:0. 
leguj,ącej ich instytucji Powoduje plenum Towarzystwa Krzewienia Stalą · Nysa dwukrotnie po 3:0 i Koszykarki Włdzewa P<ł po:rażce 
to w ko·nsekwencjł ogromne r'>z- Kultury Fizycznej, poświęcone omó- jednoczesny·ch porażkach Górnika w pierwszym meczu z AZS Kra-

k 
proszenie sil i środików: z jedną i wieniu programu realizacji uchwal Siemianowice z Posnanią wyprze- ków 58:64 wygrały rewanż 66:62. 

Perspe ·1ywy tą samą_ kwestią na·iikową, czy u- Biura Politycznego KC PZPR w spra- dzają w tabeU Na;rew o 3 pkt, To- Piotrcovia w rozgrywkach mężczyzn 
d · t h · j · ź · wie dalszego rozwoju 'kultury fizycz- maszowianie są na dobrej drodze wygrała z Koroną Kraków 71:69 l 

~;~0~:',~~eU::or!~ ~~cz~~ 1~~~ie; sii nej oraz uchwał VII Krajowego do wywalczenia awans:J· do ekstra- d-:>znała porażki w rewanżu 74:7'1. 
rożny,ch st.ron kraju i różnych branż Zjazdu Delegatów TKKF. klasy. Gorzej spisaili się natomiast Natomiast koszykarze Startu wy­

(Dalszy ciag na str. 2) gospodarki _ gdy często wystarczy- Obrady · poprzedziła uroczystość siatkane łódzkiej Resursy, Mórzy g:rali u siebie z AZS Lublin 91:60 i 
to·by za,poznanie ich z doświadcze- dekoracji TKKF Orderem Sztandaru po wygraniu z Górnikiem Kazimierz 8'1:71. Dziś i jutro w Piotrkowie od­
niami jednego, kornpeten,tnego kra- Pracy II klasy, przyznanym towa- 3:.2 przegrali w rewanżu 2:3. · Ło- będą się zaległe mecze Piotrcovia 

„Bumar" otworzyły zawar>te w 
ostatnich lata;::h porozumienia ko­
operacyjne ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz niektórymi wteJki­
mi producentami tej branźy w 
zachodniej Europie i USA. 

jowego specj.aListy i przywi-e:z.ioną rzystwu uchwałą Rady Państwa. dzianie w,prawdz.1e zajmują pierws.ze - Start, Poc·zatek o godz. 18.30. 
pr.zezeń doJrnmenta-ci~ techniczną lu·b Aktu dekorać.ii dokonał sekretarz miejsce w ta·bell swojej grupy, jed- W finiszowej koiejcP plerwszej 
notatkami. KC PZPR, Zdzisław żandarowski. nak mają ty.Je sam"' punktów, co rund.y ro·zgrywek o mistrzos·two II 

and!TYC·hows·ki Beskid legitymujący ligi doskonale splsal! się hokeiści 
się mniejszą ilością spotkań. Siat- Włókniarza Zgierz Pokonując u sie­
karze Anilany po w.ygraniu w Tar- bie przodownika tabeli Legię 5:3 
nobrzegu z Siarką 3:0 1 3:1 zajmu- tt:2, 1:1, 3:0). W niedzielę Włókniarz 
ją 8 miejsce. przegrał z 1egłonista,mt 4:6 (1:4, 1:1, 

zasadnicze znaczenie dla przemy­
słu maszyn budowlanych mp.ją pod­
jęte w tym roku dwie uchwały rzą­
du w sprawie współpracy i koopera· 
cji przemysłowej między Polską 
i ZSRR w- produkcji samojezdnych 
żurawi kołowych i gąsienicowych, 
a także w sprawie rozwoju pro­
dukcji i eksportu maszyn budowla­
nych. 

Sytuacja w tej mierze ulegnie L K • ł • T R d 'I • 
zm1ani·e po utworzeniu og.ó1nopo1- • OZie I • y Z - Ila] epSI 
skiego banku informacji naukowej i 
techaj.emiej, zgr0JY1ad2onej w efek- W strefowym tmnieju elimina­
me pigranlcznych wyjaizdów slużb-0- cyj,nym juniorów mt.odszych i mlo­
wyc'h, Zarządzenie w sp.rawie groma dzików w tenisie S·tohwym rozeg;ra­
dzenia danych dla takiego banku nym w Koninie dwiP czołowe lo.ka­
wy>dal j.uż minister na.uki, szik'llnic- ty wywalczyli reprezentanci Łodzi 
twa wyższego i techniki Zobowiąz'l- i . Pi_otrkowa. Na szczególne wyróż­
.ie ono wszystkich ·pracowników, wy zueme zasługuje reprezentant lódz-
1e~dżających służbowo za ~rapicę '7"" kiej Elty - L. Kozieł, który w 
,Jes!I wyJazdy te dotyczą współpra- turn1eju Juniorów mlodszyc,h zajął 
cy naukowej i technicznej - do zdecydowanie pierwsze miejsce, nie 
składania po powrocie sprawozdań i:>rzeg;ywając ani jednego seta, Nie 

Zjednoczenie „Bumar" ma już do- wra.z z mo.żliwie obszerną dokumen- g?rzei spisał ~ie młody piotrko·Wia_ 
kladnie sprecyzowany program roz· ta·cją (szki·ce i rysunki . materiały j nm - T. Rydz zwyciężając w kla-

' wo~u swe'j bra.nży do 1~85 r . ." Po- inf'Jrmacyj.ne - referaty. katalog!. syfikacjl ind_:y-widualnej młodzików. 
wazną w mm pozycJę zaJmuje oroswkty) oraz specjalną kartą in- 1 W. punktaCJl zesp·otowej zwyciężył 

maszyn i urządzeń na polskie bu- nie podstawowych danych w syste- , dzem. Piotrkowem i Łodzią. (w) 
także przewidywany wzrost dostaw I formaeyin-ą, umożliwiaj.ącą umieszcze 1 Komn p_rzed Katowic.am.i. Slera-

dowy za granicą: w ZSRR, Libii, mie centralnej informacji naukowo_ TOW k" • ł '· 
Nigerii i w innych krajach. technicznej, arzys I mecz mis rzyn 

Polski i NRD 

K ·ronika wypadków 1~ ramach wielCJJetnich kontak-
sportowych od poniedziałku 

prze~ywa z kllk ·1dnibWą wizytą w 

J. o godz 8.05 w · . mie jscowości \ Pasażer ,, Zaporożca" .Tan .T. doznał L'ldzi ekloa s!atkaTek aktualneo-o 
Słowik. k ierowca „ Sta~· a" 0282 BW ran no . .;i. mistrza. NRD - SC Traktor ;e 

j h ł d · d l d rsachwerma. Drużyna zza Odry, któ-
za ,,ec a ro~ę i spowo„ owa. z e- A O godz. 18 na ;.;;, Pabianickiej P'l"ZYb:)Tła do naszego miasta na 
rzeme z,, „Fiatem 126p . Kierowca przy Kolei Obwodowej Henryk G. zaoroszem St 
„m, al ucha. doznał sttuczema klat kl wys:kaku,'.ąc z i· adącegn tram""·ai·u po 13 · · e artu rozegra w środę 

I Str k ł 20 t l ' w 
0 bm.). w sali przy ul. Teresy to_ 

pi~s3weJ.. 
9
a?tÓ o o '' b" ys. f. · trącony został przez .,.żu.ka". Męż- w~rzysk1 mecz z mistrzyniami Pol-

_goaz ;· prz:v ~ iegu :U ie: czyzna doznał ogólnych potłuczeń i ski. P-0czątek spotkania Start 
a '.. Politechniki . i Wroblewsk1ego, po opatrzeniu udał się do domu Traktor o godz. 17. 1,„11 -

kierowca „żuka" IW 8~!1 Lech D, _ . · • 
potrącił na przejściu dla pieszych ~.o godz. 17.30 na ul P1otrkow- Łodz1'a . 5 .. ' 8 
Teresę B. lat 36 , 'Kobieta doznała o- skieJ przy pl. 'wolno~ci, 9_1etnia me na ffileJSCU w ydgoszczy 
brażeń 1 przebywa \"<' szpitalu Ewa P. p_otrącona 2ostała pr_zez au-

• o godz. 11.20 na skrzyżowaniu tob_us. Dziewczynkę przewieziono d·'> Po kllkuJetnl.ej „nieobecności" re-
ulic KilińsktN\o I s Marca. kJ.e_ szpitala.. . prezentacja łodzkich gimnastyków 
r.owca samochodu WAL 2221 .Jerzy . 4 SwiadkQwie wy•padk·.1 P0:trące- uczestmc_zyła ostatnio w drużyno­
M . spow'ldował zderzenie z „Fia- ma mężczyz?Y "!-a sk~zyzowa:i1u u!Ic wych mistrzostwach Polskl w Byd_ 
tem" 4094 IS, W wypadku dwie o- Br.atyslaws·kie.1 i Wroblewskiego w goszczy. Nasi reprezentanci zdobyli 
s oby dozn·aty obrażeń Zbi,gniewa s. d.mu 27 bm. około godz 20 prosze- ;v klasie II w silnej konkurencji pią­
orzewiezionp do sz pita~a a Krvsty- ni sa do WKRD MO w Łodlli ul. , ą lokatę. 
ne P . opatrzono w p-:>gotowiu, Stra- Włady Bytoms lde.i 60 tel. 715-8~. Na _bydgoslti_ sukces zapracowali 
ty około 20 tys. z!. J. Swiadkowie wypad&tt w dniu- młodzi nasi gimnastycy rekrutujący 

A. f o i::otlz . 15 .40 w Pa.bianicach na 25 hm. ok. godz. 5.15 w Sza.toni, gdzie się z ~ekcji SZS: T. Bagiński, R •• ra­
ul. Partyzancklej przy ul. Pólno·c- s~mochód ciężóarnwy uderzy'! w wóz nowsk!, P. Kopczyński, J, Marcin­
.ne1. kierowca ,,Zapor·ożca" 83ó7 konny proszeni są do WKRD MO w I k_owsk1, D. Gaca - którymi opiekują 
IW Stefan · J. pc:dczas wyprzedza nia Lodzi ul. Wł. By't0JY1s,kiej 60, teJ.. się trenerzy: mgr mgr R. Kruczyński 
spowodowal zder zenie z „Jelczem". 715-8~. (kl) i E. Juszka. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 270 (8855) 

DZlięki dwul«atnem.u pokonaniu 2 :1). Dwu.krotnie Boruta ZWYciężył 
olsztyńskiej Warmii 3:0 f 3:2 siat- w Warszawie Okęcle 7:2 i 12:2. W 
karki LKS korzystniejszym bilan- ta-be.li · prowadzi nadal Legia wy-
sem setów objęły prowad:zenie w przedzając o 2 pkt. Włókniarza Bo-
tabell swojej gr::tpy WY'Przed·zając ruta zai,muje 5 miejsce mając i pkt. 
stołeczną Gwardie. Anilana prze- straty d-0 przodownika. 
!(rata w Gdyni ze Startem 0:3 i. 2:3 
I zaill'.'ttje 10 miejsce. Druirą lokatę 
okupu·Ją nadal siatkarki CbKS za Spon w szkole 

Siatkarze przegraH z ZSRR Prymat zapaśników SP-20 
w drug>im meczu flnało~ym roz- W ubiegły piątek odbył 5ię III tur-

grywaneg;o w Japonii Pucharu Swla- niej drużynowy w zapasach w stylu 
ta polscy siatkarze przegrali z ze.s wolnym łódzkich szkól p-0cistawo-
polem ZSRR o 3 (7 15 wych. Wialfomo, iż okręg nasz na-

. · : : 9:15, 5:15). Po leży do przodui·"·Cych i'eżeli' chodzi· o 
lakow czeka jes.zcze jed<!n mecz fi- „ 
nałowy, d_zdś z reprezentacją K·i,by. dyscyplinę sportu, Wiadomo też że 

W drug1m spotkaniu finału „A" osiągamy bardzo dobre wyndki w 
goslJ·:>darze pucharu _ siatkarze Ja- szkoleniu zapaśniczego narybku. Poza 
panu zdekj;isowali d'rużynę Ku,by, tym Szkoła Podstawowa nr 20, w 
wygtywając 3:0 (15:10, 15 :6• 15 ;6). której pracują dobrze z młodzieżą 

J. Górski, R. Cymerman i M. Leś­
niewicz, może poszczycić się wycho• 

Trzy rekordy ok • , waniem wielu utalentowanych za-. ręgu semorow wodników. Między innymi tutaj pier-

Dwudniowy turniej l!:lasyfi.kacyjny 
w podnoszeniu ciężarów zakończyl 
się w punktacji diiużynowej zwycię­
stwem Startu - 55 pkt. przed WKS 
Orzeł (43 pkt.) - LKS (26 pkt.) oraz 
Agronomem Bratoszewice i Włóknia­
rzem Konstantyl!ów (po 7 pkt.). 

Plonem turnieju było uzyskanie 
trzech ~.ekordów okręgu seniorów w 
kategorn do 100 kg. Ich autorami są: 
T. G:irstka (Start), który uzyskał w 
r~alł!u rezultat 125 kg ora~ H. zte­
!msk1 (Ł_KS), w podrzucie - 160 kg 
1 dwubOJU -:: 282,5 kg. 
. w p_oszczegolnych kategoriach zwy_ 

ciężyli: H. Rólka (Start) - 180 kg 
J. Cichy (Start) 200 kg, A. Pawia~ 
(Orzeł) 235 kg, K. Siuda (Orzeł) 242,5 
kg, J. Pastuszak (Start) - 270 ·Irg. 
J .. Jakób (Start) 282,5 kg, F. Dubrow· 
ski (Orzeł) - 270 kg i H. Zieliński 
(LKS) - 282,5 k·g, 

wsze krok\i stawiał ubiegłoroczny 
mistrz Europy Tomasz Busse. On 
też przed rozpoczęciem tego turnie­
j!! _wręczył. zapaśnicze buty wyróż­
maJącym się młodym adeptom te.I 
dyscypl!ny sportu. Dostali je dwaj 
uczmow1e klas sportowych tej szko­
ły: Jarosław Dojlidko i Zbigniew 
Krysiak. · 

Trójme.cz, w którym brały udz.lał 
oprócz Szkoły Padstawowej nr 20 
(Sródmieście) reprezentanci Szkoły 
Podstawowej 95 (Bałuty) i nr 4 (Wi­
dzeW) zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem „dwudz.lestki". Wygra­
ła ona wszystkie spotkania. Pokona­
ła 11 :2 przedstawicieli Balu t i 9 :4 
zawodników z Górnej, Najlepszymi 
zapaśnikami tego trójmeczu byli ·. 
P. Sztencel ~ P .. Kawczyński (SP 20), 
P. Walencik1ew1cz I A. Barczyński 
(SP 95) oraz W. Kamiński i Zb. Ka-
1imierczak (SP 4). ·. (sz.) 

uczestniczyli: Stanisław Kania 
Tadeusz Wrzaszczyk. Ryszard Fre= 
lek, minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek. minister handlu 
za~r!'lnicznego i itosPQ<larki mor­
skie] Jerzy Olszewski, kierownik 
kancelarii Sekretariatu KC PZPR 
.Terzy Waszczuk i inne osobistości. 
Ze strony włoskiei: minister spraw 
zagranicznych Arnaldo Forlani 
minister handlu zagranicznego Ri~ 
naldo Osso11' oraz wyżsi urzędnicy 
obu tych ministerstw. Obecni bYli 
ambasadorowie obu krajów. . 

.Jak_ poinformowano w czasie po­
medziałkowvcb. rozmów główna 
uwaga skupiła się na problematy­
<'e gospadarczej. 

Wskazano na komolementarność 
gosoodarki Polski 1 Włoch i zwią­
zane. z tym możliwości rozszerzenia 
wspo~p;acy. ~odkreślono ze strony 
PolskteJ osobisty •Wkład premiera 
Andreo.ttie!l"o w rozszerzenie współ­
pracy z ·Polska. ;i ta·kże wskaza­
no. na dobry klimat POiityczny pa­
nuiący w stosunkach miedzy obu 
kraj~mi. Wyrażono przekonanie. źe 
wspołpraca gospadaI'Cza Polski i 
Włoch ma charakter modelowy, 
zaś Włochy są pierwszym lub je­
dnym z pierwszych kraiów ·n­
chodnie.i Europy, który na wiele 
lat • prz·ed pa.stanowieniami Aktu 
Koncowego KBWE nawiązał długo­
falowa współprace z Polską i in­
nyn;i krajami soc.ialistvczn~'Illi. Wy 
so'lne • tempo rozwoju wza.iemnY.ch 
ob~·ot.ow z Pierwszych lat siedem­
dz1es1atych ostatillio nie~o osła­
bło. Omawiano w zwiazku z tym 
środki i metody dynamizowania 
stosunków gospodarczych. Ze stro­
ny palskiej wyraż<Jlllo !!'otowość 
wiekszych zaktliPów we Włoszech 
wskazując, źe aby lokować zamó: 
:vienia na tym rynku niezb~dne 
Je&t odpowiednie zwiększenie eks­
portu z Polski do Włoch. 

Mów,iono o konieczności. rozsze­
rzeni.a wyższych form współpracy 
gospadarczei, wskazując przy tym 
na znaczenie kooiperacii Wyrażo­
no pagląd. że ie.i przykład sta­
nowi współoraca 1)()]sk0-"»risk- w 
przemyśle motoryzacyin:vm. Po­
dobne możliwości istnieją i w in­
nych dziedzinach no. w odniesie­
niu do eneri<ety1';.i Była również 
mowa o możliwości · współpracy na 
rynkach trzecich Strona p0lska 
zgłosiła obszerny portfel propazy_ 
c.ii w tej sprawie. Wskazano na 
obopólne możliwości rozwoju 
~spó~pracy naukowe.i. technicznej, 
w dz1edzin!'-ch kultury i turysty;ki. 
które umozliwiłyby przede wszyst­
kim le.psze paznanie sie młodzleźy 
obu krajów Qbie skony wyrazili 
!!'Otowość i celowość uproszczenia 
przepisów dotyczących wymiany tu 
ry•tycznei. , 
Wyrażono zadowolenie z dotych­

czasowej dwustronne; współpracy 
i gotowość jej dalszego rozszerzenia. 

Rozmowy, które orzebiegałv w 
rzeczowej, konstruktywnej atmosfe­
rze, będą kontynuowane dziś 29 
bm. 

W późnych godzinach wieczornych 
premier Włoch z małźlnka wydał 
obiad na cześć I sekretarza KC 
PZPR i jego małżonki, 

W czasie obiadu Giulio Andreotti 
i .Edward Gierek wygrosili przemó­
wienia (teksty noda;iemy oddzietn1e). 

Spotkanie upłynęło w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze . 

„ + * 
Ma!żonka I .sekretarza KC PZPR, 

Stanisława Gierek, zwiedzała 28 
bm. Rzym, m. in. Koloseum i Fo­
rum .Romanum w t'1lwarzystwie mał­
tonk1 szefa protokołu prezydenta 
Wloch, pani Marii Berty Paolinl. 

• I 



, 

Era kosmiczna rozpoczęła się dwadzieścia lat te mu, w momencie wystrzelenia pierwszego sputnika 
radzieckiego, 4 października 1957 roku. Od tego czasu świat przeszedł od początkowego, pełnego 
zdumienia entuzjazmu do refleksji bardziej ~łoio nych. Zjawiło się pytanie, co ludzkości dać moie 
podbój przestrzeni kosmicznej i jakie konsekwencje mogą mieć jego skutki dla mieszkańców naszej 
plopety. Rychło też problemami kosmicznymi, obok naukowców wielu specjalności, poczęli interesować 
się politycy i wojskowi. , · · 

Problemy wynikając~ z burzliwego rozwoju tech~i ki kosmicznej nasunęły też potrzebę ujęcia niektó­
rych z nich w ramy prawne. 
Niebagatelny udział w ~orzeniu się nowego pro wa kosmicmego i negocjowaniu go na forum mię­

dzynarodowym mają dyplomaci i naukowcy polscy. 
· Dziś rozmawiamy z doc. dr ANDRZEJEM GóRBIE LEM z Uniwersytetu Łódzkiego, prezesem Łódzkiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Astronaljtycznego, specjalistą z zakresu prawa kosmicznego, uczestn; 
kiem wielu międzynarodowych sesji i -kolokwiów poświęconych właśnie tej nowej dziedzinie wiedzy, 
powstałej w wyniku eksploracji przestrzeni międzygwiezdnej. 

Kosmos 
Panie docencie, na l)rzefomie wrzesma 

ł października uczestniczył Pan w XX ko­
lokwium prawa kosmicznego, które odbywa• 
ło się w Pradze równolegle do 28 Międzyna­
rodowego Kongresu Astronautycznego. Nie­
mal codziennie .iesteśmy świadkami nowvch 
działań w przestrzeni kosmicznej, podej­
,mowanych przez pańl;twa o różnych doktry­
nach politycznych, różnych poglądach na za­
sady wykorzystania kosmosu. Od dawna 
wiel_u naukowców i polityków odczuwa 'PO· 
trzebę Skodyfikowania prawnych zasad w 
tym zakresie. Brał Pan równ.i_ez udział w 
dyskusjach na ten temat w ONZ. Jakże więc 
określi l'an moment w jakim dziś znajdu­
je się dyskusji' na temat Drawa kosmiczne­
go? 

- Warfo chyba zacząć od tego, ze właśnie 
w tym r-O'ku przypada dziesiąta rocznica 
wejścia w życie P<>Clstawowego aktu miedzy. 
narodowego, mianowicie „Traktatu w spra­
wie zasad określających działalność państw 
w zakresie badania i wykorzystania prze-
9'trzeni kosmicznej, łącznie z Księżycem i in­
nym.i ciałami niebieskimi" . Zawiera ten trak 
tat dziesięć fundamentalnych za6ad, a 
wśród nich niezmiernie ważna zasadę nie­
zawłaszczalności kosmosu, która. przypom­
nę. utraciła lansowane swego czasu speku­
lacje działkami księżycowymi i marsjański­
mi, oraz zasadę wolności kosmosu. tzn. za­
sadę swobody dostępu badań naukowych i 
wykorzystywania wszystkich części przestrze 
·ni kosm\cznej i wszystkich ciał niebieskich. 
przez wszvstkie państwa świata, na zasadzie 
pełnej równości. 

Traktat ten wystarczał dziesięć lat temu, 
w momene1e powstania. DEiś. w zwU!zku z 
dynamicznym POstepem technrki koomicznej, 
nowe problemy wymaJ?ają noW'\fCb praw­
::iycb uregulowań. Jednym z nich iest pro­
blem o poważnych implikaejach pOlitycz­
nych. minowicie bez.pośrednia telewizja sa­
telitarna. Dysk"Q.Sia w Pradze na ten te­
mat była odbiciem obrad prawnego pod.­
komitetu kosmiczneJ?o ONZ wiosna 1977 r-o­
ku. 

Zarówno w Nowym Jorku iak i w Pra­
dze stawiane było pytanie uodstawowe -
czy konieczna iest zgoda państwa. na któ-

, rego tervtorium inne pań!itwo chce emito­
wać programy telewizvine, bezpośrednio na 
domowe odbiorniki. Trzeba podkreślić, że 
nie iest to sprawa odleJ?łej Przvszłości. ~o: 
wiem system ten ;uż w 1979 roku. a JUZ 
na Pewno w roku 1980, ma się upawszech­
nić. Jest więc pora najwyższa by sprawę 
tę u iać w formułę ora wną.. 

- Mam wrażenie, że S\lrawa jest istotnie 
ważna i pilna bowiem przy istniejacych 
różnicach ~zdań na ten temat miedzy Wscho 
dem i Zachodem, przy nie przebierającej w 
środkach walce ideologiczne.i i ozasem dy­
wersji 1 ideologicznej prowadzonej przez nie­
które kra.ie zachodnie moze dojść do po­
ważnych kontrowersji. Nie możemv J>r:jlel'ież 
wykluczyć przypadków, ze jakaś s'tacja te­
lewizyjna zechce oddać swó.i program w 
pacht kołom, delikatnie mówiąc, nieprzy­
chylnym krajom socjalistycznym i _ próbo­
wać przekazywać na nasze terytorium treści 
nam wrog-ie ••• 

- Otóż to. Państwa socjalistyczne od p0-
c1:4tku dyskusji na ten temat stoją. na sta-

no 

• r I 
nowisku, że zgoda na emitowa;nie takiego 
programu jest bezwzględnie konieczna. Emi 
towanie programu TV bez zgody zaintert:so­
wanego państwa jest PO p_rostu ingerencją. 
w jego wewnętrzne sprawy, naruszeniem 
jego suwerenności. Warto POdkreślić, że na 
początku byliśmy w naszym stanowisku osa­
mot·nieni. Potem przybyli nam sojusznicy spo 
śród państw rozwijajacych się, które zro­
zumiały, że jest to również w ieh interesie. 
W zeszłym roku przyłączyła się do naszego 
stanowiska Francja Dziś tylko Stany Zje­
dnoCZOille i ich sojuszndcy z NATO upiera­
ją się przy specyficznie rozumianym haśle 
swobody wymiany informacji - i idei. 

Jest to zatem woblem o jniebagatelnej wa­
dze oolitvcznej. 

ie Xl'l sesji prawnego...po1i.~o. 
___,,~~j ._.„_ WYPb'nlłł r6wnleż nowy· prof 
bl~iJ'llS'IOY umieacsenia w 11nesłneal 
sa telekomunikacyjnych. Na cz 
Pot rłinlce .aa.U w tym ukresie? 

- polffa na sporach o statua or i-
ty cJouarnei, tj. orbiity znaidujacej ie 
nad likiem w odległości prawie 36 yS: 
km. ona tak bardzo ważna how em 
usta na niej ntucznych sateµtów te-
leko yjnych jest ze wnechmiar ko-
rzystn hiUi umieści sie na niej satelitę, 
to wp 'Wdzie porusza się r>n, ale 'l)rawa 
J?eofizy sprawiają, że jest żsynchronifowa­
RY z r'llChem obrotowym, ziemi i znil'iduje 
się za nad tym samym punktem kuli 
ziemski • Potrzebne są do tego jedynie 
niewielkiJ korektury 

Druga nader ważna cecha orbity polega 
na tym, ie umieszczony na niej satelita 

- obejmuje oimi emisjami 113 po'Wierzchni 
ziemi. 

Komplilka1:Je, r6wnicil polityczne. po-wsta- · 
ją z te.go ~lędu. że jej pojemb.ość jest 
bardzo ogr na. Uczeni obliezyli, re 
nie zmieści Q na niej więcej n ż 180 sate­
litów. Więks ich il~ powodowałaby za­
kłócenia nad anych program6Jll 

Do sierpnia .Aego roku, jak informował 
szef Wydziału Spraw Kosmicznych Selkreta­
riatu ONZ, pr f. dr Lubosz P erek, uczony 
czechosłowacki, umieszczono .Wż na tej or-
bicie około 100 elitów. 

- Ro,zumiem więc, te pow/ltał l)roblem 
czy i jak rozd lelać miejsca na owej or­
bicie, komu i n jakich zasadach je "Przy-
znawać? . -

- Tak, ale rz jesj; bąrdzo skompliko-
wana. Już w listopadzie 19'75 roku Kołum­
bia, jako jedno z państw r6wnikowych. wy­
stą.piła w ONZ z roszczeni.ami do teJ?o od­
cinka orbity geostacjonarnej, który iest nad 
jej terytorium. Rolt póżi:tiei z uodobnymi 
roszczeniami wystą.pi;łv Ekwador i Panama. 
Następnie w grudni i.t l 6 roku odbyło się 
w Bogocie sp()ll;kanie iu państw równi­
kowych/ na którym s recyzowały one swode 
żądania i argumenty 
otóż uznah(c za oczywiste swo.ie prawa 

I do odcinków orbity geostacjonarnej leżących 
nad ich terytoriami. Państwa te ·• sformuło­
wały tezę, że są one ich zasobami natural­
nymi. tak samo jak ropa, wegiel. czy rudy 
tyle, że są ograniczone. Z tYm wiek.sza wiec 
troskliwością państwa te dbać muszą o swe 
prawa suwerenne do owych odcinków. Żą­
dają zatem, aby żadne państwo nie utrzy-

• 

mytvało na orbicie tej swoich śatelitów, bez 
uprzedniej z.gody i bez świadczeń finanso­
wych. 

- Czyli czegoś w rodzaju czynszu czy 
dzierżawy? 

- Tak, państwa te gotowe sa odpŁatnie 
, te „sw·oie" odcinki wydzierżawiać. Powiada­
ją dalej, że satelity mogą się tanł utrzy­
mać tyllk:o dzięki sile grawitacji emanuią­
cei z ich terytorium. 
Wystąpiłem przeciwk·o tej tezie w Pra­

dze z argumentem. ze przecież oddziaływa 
tu przyciąganie masy całej na.szej nlanety, 
a nie tylko fra·gmentów, w postaci państw 
równikowych! 

Inne argumentv państw r6wni:kowych ma­
ja d~ć wątpliwy charakter- prawnicży i usi· 
luja wykorzystać brak precyzyjnego sfor­
mułowania w traktacie z 1967 r. definicji 
przestrzeni kosmicznej. 

- Pozostańmy jednak l)rzy implikacjach 
politycznych takiego stanowiska k,rajów rów 
nikowych, z których przecież zadne jeszcze 
długo nie będzie miało swoich sztucznych 
satelitów. Jakie jest stanowisko innych 
państw? 

- Na sesji nowo.iorskiej ONZ bardzo zde­
cydowanie przeciwko roszczeniom państw 
równikowych wystąpiły kraie socialistyczne 
i grupa państw zachodnich. Kraje Trzeciego 
świata, które przecież dominuja w ONZ, 
nabrały wody w usta w imie solidarności z 
pań.stwami równikowymi. Podobnie było 
zresztą w Pradze. 

Problem orbity geostacjonarnej fascynuje 
namkowców i oolityków nadal i pozostał 
problemem otwartym. Prawde mówiac każ­
dy robi swoje. Państwa, które maia roz­
winiętą technikę ustawiają satelity nadal, 
a państwa równikowe nada1l protestują i 
doma1?aia sie .• czynszów". 

- Wprawdzie 11aństw równikowych nie 
jest- wiele, ale przy obstrukcyjnym stanowi­
sku krajów TPZeciego Swiata mogił wspól­
nie z nimi skutecznie zablokować w ONZ 
kaidy projekt ••• 

- Oczvwiście. O tym, że tak mo:ie być 
świadczy precedens z bogactwami natural­
nymi Księżyca i innych ciał niebieskich. Od 
4 lat gotowy jest projekt traktatu w tej spra 
włe, ale dziek! „blokadzie" kraiów rozwi­
jających sie. nie może być PQdpisany. Żą­
dają one umieszczenia w nim kla•uzuli, ie 
bogactwa te stanowia wspólne dziedzictwo 
całej ludzkości i państwo. które sobie kie­
dyś przvwiezie · iakiś urobek ksieżycowY 
musi rozdzielić J?O miedzy wszystkie pań­
stwa, ze szczególnym uwzJ?lednieniem inte­
resów państw ro7wi..iaiacych sie. 

I tak od czterech lat obstrukcja ta 
skutkuje. Przypuszczam. że z orbita geosta-­
cjonarna może być podobnie. 

Z tym tylko, że w tym przypadku mamy 
do czynienia z -faktami dokonanymi. a wy­
dobywanie ewentualnych bogąctw na Księ­
życiu jest sprawa odległe] przyszłości. 

- Dziękuję za rozmowe i wszystkim zain­
teresowanym probkmami podboju i wyko­
rzystania kosmosu pole,am gorąco kon­
takt z Łódzkim Oddziałem Polskie!l'o Towa­
rzystwa Astronautycznego (ul. OliJnpijska 
7/13). 

Rozmawiał: ANDRZEJ llAMPEL 

W powtarzających się od lat 
pogłoskach o kryzysie muzeów 
było widocz.n.ie nieco prawdy, 

· skoro w Paryżu powstało no­
woczesne centrum sztuki w ni­
czym nie przypotninające tra­
dycyjnego muzeum. Przyczyn 
kryzysu upatruje się bowiem 
w stosowaniu przez muzea prze 
starzaJych już technik konser­
wacji kultury, udostępn.iamu 
zbiorów oraz nieadekwatności 
metod działania do współczesne­
go życia. W dobie cywilizacji 
elektronicznych obrazów nie 
można przecież posługiwać się 
metodami z epok.i dagerotypu, 
np. ekspozycją statyczną typu 
gablotkowego. Jedyną i ostat­
nią szansę muzeów upatruje się 
w tym, by stały się poważnym 
konkurentem dla innych insty. 
tucji oferujących społecze11-
stwu różne formy kulturalnego 
wypełnienia wolnego czasu. 

cj,i Żabytkowej zbiorów i uni­
kalnych obiektów. Trzeba przy 
tym dodać, że efekty poznawcze 
i edukacyjne takich · masowych 
przemarszów - brak przygoto­
wania zwiedzających, pośpiech, 
niedbała informacja - często 
mijają się z celem. 

Mimo iż o kryzysie w n~zy~ 
muzealnictwie trudno mowie, 
sytuacja nie przedstawia s ię 
jednak zbyt różowo. Okazuje 
się bowiem, że co drugi spośród 
283 obiektów mu,zęalnych wy.· 
maga modernizacji. Odczuwa się 
również chroniczny brak po­
wierzchni wystawowej - ·mu­
zea eksponują zaledwie 6-7 
proc. ze swych zblorów. Chociaż 
pczba seansów filmowych w 
muzeach wzrasta (w 1975 roku 
- 19109, w ub, r. 23104), to 
szersze zastosowanie filmu w 
działalności muzeów natrafia na 
znaczne trudności z powodu 

zeum, działającego w warun­
kach rozwijającego się społe­
czeństwa socjalistycznego. For. 
my realizacj.i tych zadań nie 
mogą jedinak nie uwzględniać 
zasadn.iczych przemian społecz­
no-ekonomicznych i kultural­
nych. Wydaje się, że ewolucja 
form działania muzeów, jaką 
obserwujemy w naszym kraj'U, 
przebiega zbyt wo1no, w nie­
wielk-im tylko stopniu adaptu­
jąc osiągnięcia nowoczesnej tecn 
niki aud1iowizualnej, co w kon­
sekwencji ppwoduje orgr'anicze­
nie możliwości wielostronnego 
i sugestywnego oddziaływania 
na odbiorcę. Ciągle jeszcze naj. 
powszechniejszą formą działania 
muzeów są wystawy (rocznie 
ók. 2 tys.). 

ga się jednak często ich· nie­
przygotowanie do pełnienia 
funkcjj nowoczesnej placówki 
kulturalnej. Zdarza się nawet, 
że niektóre muzea posiadany 
już sprzęt W}'korzystują niena­
leżycie i nieracjonalnie. Wyni­
ka to nie tylko ze słabej znąjo­
mości właściwości technicZIIlo­
eksploatacyjnych urządzeń. ale 
i z braku odpowiedniej koncep­
cji programowej. 

W ramach programu „So-
jusz św.iaita pracy z kulturą i 
sztuką" muzea organizują wy­
stawy na terenie zakładów pra­
cy, zapraszają załogi na otwar­
cia nowych wystaw w muzeach, 
organizują konkursy. odczyty, 
koncerty muzyczne, wieczory 
literacko-muzyczne, seanse fil­
mowe, popierają amatorską 
twórczość wśród załóg. Nieste:;,, 

Jednakże kryzys, o którym 
mówi się, że opanował wlięk­
szość muzeów na świecie, wy. 
daje s.ię omijać nasze i;>lacówki 
muzealne. U nas bowiem trek- , 
wencja nadal rośnie, zbliżając 
się do zawrotnej - jak na 35-
mil ionówy naród - liczby 20 
milionów zwiedzających rocznie. 
Liczba ta mogłaby rzeczywiście 
imponować, gdyby nie fakt, że 
~ak wysoka frekwencja powo­
duje istotne zagrożenie suootan-

' braku pomieszczeń oraz odpo­
wi.edndej aparatury projekcyj­
nej. .Blisko 40 .Proc. muzeów 
nie posiada odrębnych sal ki­
nowych lub kinowo-odczyto­
wych. 
Działalność oświatowo-upow­

szechnieniowa muzeów musi od­
grywać we współczesnym sy­
stemie oświaty i kultury rów­
nież coraz większą rolę. Wyni­
ka ona z funkcji wychowawczej, 
oświatowej, kulturotwórczej mu-

•w „,, .aaa.YIQijifĄijłQi.wę 

Oczywiście, to prawda, że 
tylko niektóre muzea zostały 
wyposażone w odipow1ednie 
środki technjczne, jak np. im­
portowane rzutniki do przezro­
czy z przystawkami dźwięko­
wymi. które umożliwJają na­
grania literacko-muzyczne pro­
gramów audiowizualnych, in­
stalację do telewizji przemysło­
wej, o której możliwościach i 
wielorak•im użyciu nie I trzeba 
chyba nikogo przekonywać, czy 
aparaturę do realizacji spektak­
l' · typu „światło i dźwięk". 
AnaUzując stan wyposa.źenia 
technicz.nego muzeów dostrze-

• --< ·'- 'ł%WUMA 

ty, te i inne poczynania nie 
cieszą się - jak na razie 
zadowalającą frek'w;encją . 

Stąd też wniosek, że intensy­
fikacja możliwości muzeów w 
zakresie edukacji kultural,nej 
społeczeństwa zależy nie tylk;i 
od modyfikacji ich metod dzia­
łania, Qd.powiednich nakładów 
finansowych, ale i od wykształ­
cenia w społeczeństwie nawy· 
ków korzyst9.111ia z „usług" tych 
placówek kulturalnych. 

(J. P.) 

, . 
,, .... wyrosn1emy 

radością człowieka" 
r•, 

N/z: wspólcz~sny podchorąży uczy się wielu przedmiotów ogólno­
w0cjskowych, specjalistycznych i ogólnych. M. in. każdy prnyszly 
oficer musi posiadać prawo .iazdy na pojazdy mechaniczne I wozy 
bojowe. To są np. podchorążowie Wyższej S21koły Oficerskiej Wojsk , 

Chemicznych z Krakowa. · 

29 1istopada jest świętem wszyst­
kich podchorążych - studentów 
wyższych szkół oficersk..ich, ku pa. 
mięci Nocy LisJopadowej, zrywu 
161 waleczmych i podporucznika 
Piotra- Wysockdego. ów patron 
wszystkich podchorążych porwał 

przed 147 laty do czynu zbrojne­
go słuchaczy Szkoły Podchorążych 

Piechoty. W roktl bieżącym mtJa 
180 lat od urodzin P?dporucznika 
Wysockiego. Jest więc· tegoroczny 
Dzień Podchorążego, iak gdyby 
podwójnym świętem. 

Od wczesnego poranka, 29 li­
,,,._, stopada, wybrani z najlepszych 

- występują podchorążowie w tra­
dycyjnych, historycznych mundu­
rach. Takich. jakie nosili ich wiel­
cy poprzednicy z Nocy Listopado­
,wej. 

N/z: jeden z wielu ..• Wartow­
nicy-podchorążowie oelnia slLlŻ· 
be przed pomnikami swveh 
patronów. które majduja sie 
zazwyczaj w reionie zakwate 
rowania szkoły. Ten wartow· 
nilt stoi na posterunlm honll· 
rowym Przed pomnikiem ~e· 

nerala Józefa -Berna. Reprezea 
tuje 'więc Wyższą Szkole Ofi­
cerską Wo.isk Rakietowych 

Artylerii w Torun.iu. 

Władzę w szkołach oficerskich 
przejmują... podchorążowie. Przo~ 
downik. zazwyczaj podchorąży 
ostatniego roku studiów jest jedno­
dnipwym komendantem. Niek 'iedy 
ma adiutanta. Warta i służba we­
wnętrzna w mundurach historycz­
nych. A w ogóle, to często si,ę!la 
się do tradycji, nawet rozkazy pi­
sane są tch,nącyrn myszką języ-
Iflem. · 

„Niech się młódż bawi, niech 
wyżywa, niech podowodzi.„!". 

Tego dnia, w akademiach i szko­
łach wojskowych szczególnym sza­
cunkiem otacza się wybijających 
s.ie w nauce podchorążych, przo­
downików szkolenia. 

To im, podchorążym, poświęco­
ne są strofy wiersza Władysława 
Broniewskiego: ..... wyrośniemy po. 
wszednim chlebem, wyrośniemy 
radością człowieka!". 

Chlebem powszednim słuchaczy 
szkół wojskowych jest intensywne 
szkolenie bojowe i specjalistyczne. 
Ich radością - służba narodowi -
.wierna, zaangażowazllh sumienna. 
Taka. jak tych z Noty Listopa­
dowej ... 

(„B) 

N/z: Talt jest zazwyczaj w Dniu Podcho-ra,zego we wszystkich wyż­
szych szkołach oficerskich. Część podchora,tych występuje w hi­
SrofYcznych mundurach. Ci, rekrutują sle z Wyższej Szkoły Ofi-

cerskiej Wojsk r.ącznoścl. 
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PRZESUNIĘCIE URLOPU 

NA 
~~~~~s . I PORZUCAJ CY PRAC 
co DZ!EN I S, D.: Mój urlop wypoczynkowy został zaplan<~wany od 

dnia 2 listopada, a.le 31 października poważnie zachorowało ml 
dziecko. Zwolnienie obejmujące okres od 31 października do 
12 list pada, równające się niemal długości należnego mi 
urlopu odesłałam od r&Q:u do zakładu, sądząc, że spowoduje 
to. przesunięcie urlopu na inny termin, Tymczasem zakład po­
wiadomił mnie, że zwolnienie na opiekę mam cofnięte, gdyż 
od dnia 2 listopada trwa mój urlop, Decyzję tę uzasadniono 
tym, że w swoim czasie nie wystą.piłam z wnioskiem o urze­
suniecie urlopu. 

RED.: Spór między panią a zakłaaęm należałoby :rozstrzy-
gnąć w Oipa·rciu o artykuł 165 K.P. Stwierdza on· zaś, że jeŚli 
.Pracownik nie może rozpocząć urlopu zakład jest zobowiąza­
ny przesunąć go na termi.n późniejszy Ponieważ konieczność 
111orawowania opieki nad chorym dzieckiem można uz·nać za 
jeden z takich powodów zakład powinien z.rewidować swe zbyt 
:rygosrystycz,ne stanowisko. Jest to zresztą nie tylko nasze 
manie. ale i Łódzkie·i!O Zespołu Pomocy P:raiwnej przy WRZZ. 

(hl 

NIEZNA.JOMOSC PRZEPISÓW? 

CZYTELNIK: Mieszkamy w odległości kilkudziesięciu kilo­
metrów od Łodzi. Gdy urodziło sie dziecko, ZoJlll. wystąpiła o 
urlop be'lpła.tny i na rok przed jego zakończeniem znalazła 
stosowną pracę w miejscu zamieszkania. Nie :r.wlekając, złoży­
ła do dyrekcji swego łódzkiego zakładu podanie, prosząc o 
rozwiązanie umowy za porozumieniem stron, Dyrekcja zaś po 
kilkutygodniowym namyśle obwa•rowała źgodę na rozwiązanie 
umowy powrotem zony do pracy na miesiąc w celu odrobie­
nia okresu wypowiedzenia. 

RED.: W publikacji Albina Mirończuka - „Kodeks Pracy -
Poradnik dla Rad Zakładowych", znajdude się specja0lny roz­
dział poświęcony rozwiązywaniu umów o prace na mocy p0-

rozumienia stron. Autor wyjaśnia w nim, kiedy zgodnie z za­
rządzeniem ministra pracy, płac i SlPraw socjalnych z 1973 r. za­
kład pracy jest obowiązany wyrazić zgodę na rozwiązanie 
umowy w tym tryibie. Mię,dzy innymi właśnie wtedy, gdy 
prac()IWnik chce podjąć nowe zatrudnienie w miejscu swego 
zamieszkania lub w poblwu. 

Przepis ten - stwierdza autor - stanowi wiążąc!\ wskazów­
kę dla zalkładu pracy. Dlatego też żądanie od urlo•pującej 
matki, by wróciła na miesiąc do pracy, świadczy, że w za­
trudniającym ja zakładzie znajomość przepisów prawnych jest 
problematyczna. (h) 

CZY GODZINY NADLICZBOWE? 

B. B.: W wolną sobotę pełniła.m w zakładzie dytur. Ponie­
waż do moich obowiązków służbowych należy również maszy­
nopisanie, dyrektor polecił mi, abym w tym ceasie przepisy­
wała na maszynie zaległą korespondencji', Czy J)owinnam otrzy­
mać wynagrodzenie, ja.k za godziny nadliczbowe, czy tylko w 
zamian dzień wolny? 

RED.: Art. 144 kp formułude tę kwest4ę w ten sposób, że 
czasu dyżuru pełnionego przez pracownika poza normalnymi 
godzinami pracy w zakładzie lub w innym miejscu wyzna­
czonym przez zakład, nie wlicza się do czasu pracy, jeżeli pod­
czas dyżuru pracownik nie wykonywał pracy Ale jeżeli ją 
wykonyWal, to przysługuje mu wynagrodzenie za godziny nad~ 
liczbowe Jednakże nie z.e 100--procentowym doda·tki.em, gdyz 

Nie mogliśmy ukryć zdumien;a, 
gdy wyl~ształc<llila, inteligentna ko­
bieta, oznajmiła nam, że porzuci­
ła pracę. Teraz ma ogromne trud­
ności ze znalez.ieniem odpowied­
niego d. la siebij zajęcia. Wszędzi~ 
Jej mówią, że t kich pracowników 
nie potrzebują. 
Zapytaliśmy, jak do tego doszlo? 

Nie byłoby tego porzucenia, gdy0,· 
jej szef i dyrektor n ie podeszli cl ·) 
sprawy zbyt formalnie. Pracbwala 
w tej instytucji raptem pół roku, 
nie nabyła jeszcze uprawnień urlo­
powych. Poprosił.a zatem o dwa 
dni bezpłatnego, okolicznościowego 
zwokLienia, którego jej odmówio­
no. 

A sprawa wygiądala tak. By!a 
na zabiegu lekarskim. Gdy trzecie­
go dnia zjawiła s.ię w instytucji, 
już czeikały ·na nią wszystkie do­
kumenty, łącznie ze świadectwem, 
st_wJ.erdzającym porzucenie przez 

1 

lll.1ą pracy, 
Gdyby odwołała się od tej de­

cyzji, być może komisja lub Sąd I 
Pracy nie potraktowałyby jej nie­
obecności jako porzucell!ia pracy. 
Nie zrobiła tego jednak. Teraz ża­
łuje, że nie przewidziała i oficjal­
nie nie skorzystała z kilkudnioW<!­
go zwolnienia lekarskiego. 

Przyznajmy, że to raczej wyjąt­
kowa sprawa. Instytucja wcale niie 
musiała uz,nawać tej nieobecności 
za porzucenie pracy. Mogla za 
te dwa dni nie zapłacić, udzliel:ć 
kary porządkowej, dokładnie ten 
fakt ud~umentować w ·aktach c~ 
sobowych-

Zaikłady, niekiedy z.byt pośpiesz­
nie uznają nieobecność pracownika 
za porzucenie pracy, zamiasr 
wpierw sprawdzić przyczYillę, po­
wodującą jego nieobecność. A jest 
to ze względów społecz.nych, cza­
sem wręcz konieczne. Zwłaszcza. 
gdy chodzi o pracownika samotne­
go, starszego wiekiem l!łb takie­
go. który powodów do zmartwień 
zakładowi nie przysparzał. Ale na 
ogół kadry traiktują wszystkich 
jednakowo. .. • 

Pewien pracownik przez trzy 
dni nie zjawiJ: się w pracy. Do~tal 
nagle bólów żołądka. Nie mia! ko· 
go poprosić o wezwanie pogotowia. , 
Do za.kładu przyszedł na czwarty I 
dZlień, przynosząc kilkudniowe , 
zwolnienie lekarskie oraz skierv- , 
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Z rzeczami ostatecznymi żartować nie wolno. 

gdyż nie ma od nich odwołania Tak więc, gdy w 
którymś z nowych bloków ukazu.ie się obwiesz­
czenie, opatrzone stosowną piecząotką, o ostatecz­
nym spisie usterek w ramach 3..,J,etniei rękojmi, 
lokatorzy, nie hacząc na konsekwencje oraz zasa­
dy dyscypliny, gremialnie· opuszczają swe stano­
wi.ska pracy i„. czekają na wizytę komJsii uster­
kowej. Godzinę, dwie, a niekiedy cały ro·boczy 
dzionek. Cóż, że potem trzeba go odrobić lub v.(li­
czyć do dni urlopowych. 

Pouczeni o tym za pomocą odpowiedniego ob­
wieszczenia, 7 listopada zadzwonili do nas lok.ato­
rZY zamieszlkali w blokach przy 111. Poznańskiej 

56/58 należących do RSM ,,Bawełna", pytaojąc, peł­
ni rozterki, co robić? Iść w dniu 11 listopada do 
pracy, czy naruszając dyscypli1nę zostać w domu, 
gdyż w tym dniu w godzin.ach między 11 a 14 ma 
ich domy odwiedzić komisja usterkowa. 

Za tydzień zadzwonią zapewne następni. I zno­
wu będą się dziwić i dopytywać, dlaczego przepi­
sy zezwalają na opuszczanie pracy przez setki lu­
dzi, Po to, by trzech panów z komis.ii nie zostało 
przypadkiem któregoś dnia dwie godzinv dłużej 
w pracy, Czyżby ich czas był tak bezcenny? Oto 
jest pytanie. kltórego do tej oory nie zadał sobie 
za.pewne ni•kt z autorów obwieszczeń i organizato-

ostateczny 
rów przeglądów dokonywanych w ramach rękojmi, 
choć niejeden z nich „zaliczył" do swej lektury o.i­
smo okólne P'remiera w sprawie lepszego gospoda-
rowania czasem pracy. (h) 

wanie do szµitala. Lekarz podej-1 zakładowej. Przy okazji można się 
rzewał pęknięcie wrzodu żołądka. na pracowniku „odegrać". I tych 
Zwolnienia wstecz nie' mógł jednak właśnie ludzi sędziowie bronią nic 
wydać. Toteż jeszcze tego samego pozwalając skrzywdzić. 
dnia wręczono świadectwo, stwier 
dzające, że porzucił pracę. Na 
szczęści e może on od decyzji 7.akła­
du odwołać s.ię do komish tereno­
wej r do Okręgowego Sądu Pracy 
i US. Sędziowie dokładnie rozpa­
trzą okoliczności i orzekną, czy 
było to faktycznie porzucenie pra­
cy, 

Sporo tego typu spraw trafia na 
wokandę Sądu Pracy w Łodzi. 
Czę$ć pracoWll1i.ków spór ten wy­
grywa. Albowiem zostali oni przez 
zakład niesłusznie „podciągnięci" 
pod art. 65 kp. Taki sposób roz­
stania się z pracownikiem jest dla 
niektórych zakładów nawet wY-
godny. NJe wymaga zgody rady 

Ale jest wciąż jeszcze spora gru­
pa ludz.i, którzy bez jakiegoKol­
wiek zastanowienia porzu<.:ają pra­
cę. Stanow1 to duży - problem za­
rowno społeczny jak i ekonom:<.:z­
ny. Swoim nagłym zniknięciem 
dezorganizują oni pracę v.;I zakra­
dzie. Nie zastanawiają się nad 
konsekwencjam,i swojego czynu. 
Skutki takiego postępowania są 
bowiem rozliczne. Tracą prawo do 
urlopu bieżącego, zaś w nowym 
zakładzie uzyskują go dopiero po 
roku pracy i to w wymiarze n.iz­
szyrn, gdyż nie wlicza się okresu 
zatrudnienia w zakładzie, w któ­
rym nastąpiło porzucenie pracy. 
traci się również prawo do „trzy-

Usługowe nawyki 
o działalności przedsiębiorstw usługowych w Lodzi pisaliśmy już 

niejednokrotnie, ale zwykle w tonacji dal~k'? o~biegającej od en­
tuzJazmu, A przyznajemy że choć raz chciellbys~y J?OentuzJazmo­
wac się. Cóz kiedy nasi' Czytel!'1icy, a :zarazem khenci_ t)'.Ch przed­
siębiorstw, dostarczają nam meustanme dowodów swiadczących 
o mocno ugruntowanych nawykach niefrasobliwości, nieraz wręcz 
partactwa, czy - nazwijmy rzecz po imieniu - próbach nacią­
gania klienta. 
Odwołajmy się jednak jak zwykle do konkretów. P~sze pan 

J. G„ który w sierpniu br. w czasie remontu mieszk":llla zaprag: 
nął odświeżyć dwa fotele i wersalkę. Usługę tę zlecił punktowi 
Zakładów Mebli Tapicerskich i Usług spółdzielni pracy -,,Metap" • 
przy ul. Sienkiewicza 25. Wyłuszczył kierującemu punktem pra­
cownikowi o co mu chodzi, a ten ustalił cenę. Przy odbiorze za­
skoczony klient dowiedział się Jednak, że zamiast ustalonych 6 ty­
sięcy przyjdzie mu zapłacić ponad 8 i pół. Zgłosił protest. Spowo­
dowało to obniżenie rachunku o 917 zł. 

W domu po bliższych oględzinach ok~zało się, że ~e.ble nie 
przeszły kapitalnego remontu, lecz powierzchowne zabiegi kosme­
tyczne. Powołując się zatem na rachunek i wyszczególnione w nim 
operacje klient doprowadzi! do tego, że meble wróciły do punk.Lu. 
Raz i drugi. IOient zaś jako rekompensatę otrzymał dalsze tysu~c 
złotych bonifikaty i tr.i:y metry tkaniny zastępczej za swoją zag1-
11io11ą. . .. 

Po drugiej naprawie meble z zewnątrz pre_zentowa~y się JUZ cal· 
liiem nieźle. Ale fotele gdy siadano na mch dobijały do ra':11y 
i trzeszczały złowieszczo. Męczący obie strony spór trwa W!ęc 
nadal. Klient żąda doprowadzellfa foteli do właśeiwego stanu, k,•i;­
rownictwo punktu zaś wskazama mu eksperta, który by rozsąc..ził 
na ile fotel po kapitalnym remoncie musi dobijać i sk_rzypieć. 

Najgorsze w tym wszystkim - kończy pan J, G. - ze w punk· 
cie tym cena usługi jest odwrotnie proporcjonalna do jej Jako­
ści. 
Jeśli rzecz dotyczy usług to zawsze oczywiście musi być c<!ś 

o pralniach. Instytucja ta bowiem mimo, że od lat znajduJe. się 
pod obstrzałem krytyki, dotąd nie nabyła odruchu szybk1ei;o 
i wnikliwego reagowania na skargi ~wych klientów. Po~użmy się 
listem pani M. Sz„ która w dniu 6 października oddala do punktu 
„Czystości" przy ul, Lącznej 29/31 płaszcz, wnosząc dodatkową 
opłatę za odprucie kołnierza i oczyszczenie go. Spółdzielnia term!­
nu dotrzymała. Jednak to co zaoferowała klientce do odebrama 
było w takim stanie, te ta z trudem rozpoznała swoje zimowe 
okrycie. „Materiał pokryciowy - pisze p. M. Sz. wyglądał jak 
pognieciona szmata, a watolina z miękkiej i delikatnej zmieniła 
się w sze~eszczący sztywny panier. Karakułowy kołnierz przyh~ał 
zaś żółtą barwę I po dotknięciu rozpadał się. Obejrzawszy dzieło 
zniszczenia złożyłam natychmiast reklamację, ale choć upłynął 
już miesiąc nie doczekałam się odpowiedzi. Uważam, :l!e ·żadne tłu­
maczenie nie usprawiedliwia takiego postępowania. I le!Jiej .iuż 
nie podejmować żadnej działalności usługowej niż żeby ta była 
wykonana ze •zkoda dla klientów''. 

. A teraz z innej beczki. Choć równiet o przedsiębiorstwie usłu­
gowym. Różni się ono jednak tvm od poprzednich, że przez okrąg­
ły rok odżegnywało się od wykonywania powierzonych mu zada1i. 
Z jakiego powodu? Z powodu„. złej drogi. Przedsiębiorstwem tym 
jest MPO. Poszkodowanymi zaś mieszkańcy domu przy ul. Wikli­
nowej 23. Ponad rok musieli oni mieszkać wśród stosów śmieci 
i zatvkających oddech nieczystości. A to dlatego, :l!e' wązy MPO 
omijały ich domy z daleka. Tymczasem wozy tir7.vwożace węgiel 
.iakoś do.i:ierały mimo złych dr6g na Wiklinowa 23. Podobnie po­
,iazdy onróżnia.lace szambo. Dvrekc.ia MPO twierdzi uuarcie. że 
wywożenie śmieci z w/w posesji byłoby zbyt ryzyk-0wne z dwu 
wz1dedów~ 7. racji tonaźu bębno-wozów i z 11W?P.:i na „;c;;kie za\vie­
szenie urządzeń z.~ypowych znajdującvch się p1·zy nich. 

Nie naszą rzeczą rozsądzać co jest bardziej ryzykowne: toler~a­
nie przez tak długi okres antysanitarnyr.h warunków i gr~źby ~pi-
demii, czy· wjazd bębno-wozem w boczną uliczkę. (h) 
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~ z~niedbany~h lafami, b~z zaplecza so- już niemały uszczer.bek w ~bliczu zadań socjalne i ?rak .satys~a!tcji z ~yko.ny"'.a- ~ 

~
~ ~ ~1 cia.lnE'.g? 1 ~powiednich warunków ryn_k<;>WYcJ;i tego _waznego działu wytwór- neg? za"'.oa~, mewłasc1."'.e s.t~sunk1 m1C;- )~ 

• sprzyiaiących higienie osobiste.i zatrud- czosc1 soozywcze.i. dzy1udzk1e 1 mkłe mozhwosc1 awansu. . <. 
. nionych tu ludzi - trudno marzyć o Niewiele mamy szans na szybkie zni- Jak więc przełamać bariery nawar- ->{ 

·•_::..?" kulturze i humanizacji pracy. welowanie kadrowych niedoborów stwiającego• się psychologicznego oporu. ),.' 
t..<' ~~~· To, na co zwróciła uwagę mo- mówią mi w WSS „Społem". - Istnie- stopującego perspektywy rozwojowe ~'1 
1'( ja przypadkowa rozmówczyni p~~ je wprawdzie w Łodzi zespół szkół (w piekarnictwa? ~I 

~ 
kreślając .szacunek okazywany ie.1 tym iedno technikum) przygotowujących Czy w tej, jaka zaistniała, sytuacji, nu- ~ 

k/ · · ~ mężowi w fabryce, uzasadniają- do zawodu cukiernika i piekarza. ale dal wystarczy uspokajanie się perspekty-
1,_-.., cy wysoką rangę społeczną wykonywa- tylko niewielki procent absolwentów wą wybudowania nowoczesnej, wielkie.i ) 
,t' Sobota to na Wólczańskiej dzień ko- nej obecnie przez niego pracy, rzutuje podejmuje prace w wyuczonym zawo- piekarni przemysłowe.i. która automaty· \, 

biet Stukam kandydatek do pracy w również na ocenę własne; pozycji zawo- dzie. Przyjmuje się wie<- ludzi Przy- cznie, paprzez nakłady ińwestycyjne, roz· ~~ 
piekarnictwie .• Wczoraj był dzień męż- dowei przez młodych Judzi, podejmują- padk<;>wvch na przyuczenie d~ prac .. ~o- wiąże wszy~tkie tr~piące nas d~iś. o:oblE'.: )( 
czyzn, a-le wrociłam z niczym Nie spot- c:l'.'ch pr~ce .. w zawodacJ;i usługowych, ta- mocmczych, wprow'.ldza dodatki tSrze,1sc10- fr!Y? Czy ni<: n~lE'.załoby racze1 iuz dps ),.i 
kalam ntkogo z tego zawodu. Teraz wy- kich m.m„ Jaik piekarnictwo. we do płac zasadniczych. łata braki ~a- sięgnąć do 1stmeiących rezerw, ktorP ~ 
daje mi się, że mam więcej szczęścia Odst;a_szl_I ich. nie tylko trzyzn:iian?WY; drowe ~adli.czb?wk?-mi, wszystko to Je- oon:iogłyby tei branty wyjść z kadrówe-
Młoda kobieta zatrzymude mnie. poznaw- a własc1w1e c1ą,gły (bo bez medZtel 1 dnak me rozw1ązuie problemu general- go impasu? 
szy kim jestem. · świąt) system piekarniczej produkcii. ale nie. Pomocnych środków można chyba szu- ~i 

„Pani pa.mięta? Rozmawiałyśm'v wów- ~':i 

~:~~·lliirt:1y~a;~~zi~ie of~~.~~ mnlie z~ z kadr' ą n· a baki· er·'' ~~ końcu dostałam pracę i byłabym może · )<, 
nawet tam pozostała. ale urodziłam '' ). · 

I nastk.i", otrzymuje okre.sowo niższe 
wynagrodzeme itd. 

Np. prawo do zasiłku rodzm~­
go nabywa taki pracow.nik dopa:-
ro po przepracowaniu w nowym 
zakładzie sześciu miesięcy, a gdy 
zachoruje, zasiłek chorobowy u­
trzymuje pdez rok obniżony o 25 
procent. 

Pewien młody człowiek pracował 
jako robotnik transportowy. Łado­
wał na wózki surowiec, części za­
mienne, gotowe wyroby. Wykony­
wał też inne prace pomocnicze. Ale 
latem, kiedy jeden z robotników 
przebywał na urlopie, a drug.i na­
gle zachorował kazaqo mu porząd­
kować - co najmniej przez mle­
siąc - teren fabryczny. Młody 
pracowndk obraził się i na znak 
swojego niezadowolenia, przez rów­
ne 8 dni nie zjawiał się w zakła­
dzie. Przysz.edł dopiero wtedy, gdy 
otrzymał pismo, powiadamiające go 
o skreśleniu z Listy pracowników. 
Najpierw mówił: „co mi tam, ro­
botę w urzędzie dostanę". Kiedy 
mu kadrowiec wyliczył, co i ile 
stracił, zaczął szybko dochodzić 
swu:ich raeji przed komisją odwo­
ławczą i Sądem Pracy. 

Ale obie instancje uznały, że w 
tym przypadku postępowanie za­
kładu było p·rawidłowe. Pracow­
nik tłumaczył się, że praca porząd­
kowa była poniżej jego ambicji i 
możliwości zawodowych, chociaż 
finansowo nic nie stracił. ~ia za­
pytał: jaki ma zawód? Okazało się, 
że miał zaledw.ie 8 klas i żadnego 
wyuczonego zawodu. 
Sąd stwierdził, że pracodawca 

miał więc prawo w oparciu o 
przepis art. 42 par. 4 kp powierzyć 
mu okresowo inną pracę, która od­
powiadała jego kwalifikacjom. Po­
nieważ samowolnie uchylił się od 
jej wykonywan:ia, nastąpiło wygaś­
nięcie stosunku pracy z mocy u-
stawy. G. RARGIELOWA 
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I Przyjęcie towa·ru 
Dnta 23 ltstopada do sklepu cu­

kierniczego przy ut. Nawrot 8 
przywteztono slodycze. Po godzt­
nte wóz zostat -roztadowany a to­
wa-r znalazł stę na zapleczu. 
Sklep ten ma cztery pracowntce 
Zdaw_atoby się więc, że przynaj­
mnie1 jedna osoba m0Qlab11 nor­
malnte obslugtwać klientów a 
trzy pozostale zajqć się sr>-rawdza­
ntem faktur11 I umteszczantem 
'OTzµwiezlonych towa-rów na nót­
kach. Niestety, 1ak zw11kte w · ta­
ktch razach, sklep zamkntęto. A 
w konsekwencji et któ-rzy chcieli 
kupić to co jut bylo na pólkach 
mus!etll za pare !IOdztn ttocz11ć •ię 
to kolejce osób suraaniom1ch •lo-
d•1czy nowej dostawy. · <hl 

Czyniny, a1le nie-czynny 
,Jeden z punktów skupu suroM 

cow wtórnych, należących do 
Spółdzielni „Su-rowtec" został usy­
tuowany w dogodnym dla -tziel­
nicy miejscu, bo w ·budynku przy 
ul. Sanockte.1, rór1 Krośnieńskiej . 
?kol!czni mieszkańcy nie mogą 
.?ednak z niego ko-rzystać to zna­
czy sprzedawać tam makutatun1 
t szmat. Bo choctaż dluqo wtl!iaui. 
vmwteszka, że nunkt jest czynnt1 
cor'lztennte od aodz. 9-17. to jed­
nak nie b11l czvnny. Teraz co 
'Jrawda w11wleszki nie ma ate 
Znów miP.st11ca.,,,i jest zamknięty 
na cztery 81)Usty. 

Ludzie Wyrzucają więc na śmiet 
ntk stare gazety t szmaty. Czy 
nte szkoda? Nte szkoda też wy­
godnego, przez ntkogo nie wy-
korzystanego lokalu? (gj 

Nie lepiej na złom? 
Pracowntcy Przedstębtorstwa 

Wodno-Kanattzacyjnego zaktadalt 
niedawno przy ut. Skarżyńsktego 
zdrój uttczny. Po zakończentu 
robót zabratt z sobą metalowe u­
rządzenia, stużące do szatowanta 
wykopów wszystkte prócz jed­
nego - zdefektowanego, które 
beztrosko nod-rzucm pod nosesje 
oznaczoną numerem szesnaścte. 
A nrzecteż dużo lepiej byloby 
ad1.1by odwte1źtt .ie do punktu ~~i~ck~0~tt1. z:i~złd:o 0~:~~:~·i T:r:z ~~; . ~ j 

;uż wracać . Dlaczei!o? Też mnie się o ~ I ' 
to pytali w okienku. Nie mam zdrowia i panujące tam stosunki, dalekie od W łódzkim Urzędzie Zatrudnie nia i kać w usprawnieniu naboru i ksz.tałc e- -le: I 

skupu ztomu. Wtdać jednak ao­
si;ioriarnośt' t oszczedność ntP ?est 
zb11t ceniona nrz~z r.irzedslebi'>r-

do takiej roboty. To nie praca dla ko- obowiązujące; międzyludzkie .i życzliwości Spraw Socjalnych ocena sytuacji również n ia zawodowego młodych kadr. wpaja- ..łrj 
biety. Dzień i noc w kółko Mąż też jest i kultury, razi - zwłaszC'za młodych - jest ,mało optymistyczna WSS ma prawo niu im etyki i dumv zawodowej, przy_ \'! 
piekarzem, a pracuje w fabryce. Ludzi-e wulgarne slownictwo i cechowe formy werbowania absolwentów poprzez szkoły wiązania do pracy, która - ieśli tylko .ł' I 
go teraz szanują i zarabia nie najgorzej. odnoszenia sie do kolegów zaszeregowa- na zasadzie podpisywania umów przed~ dobra i uczciwa - godna jest szacunku ~ Instyt · • 
Jego firma znana_ jest w. całej Łod_zi! nych niżej w taryfikatorze służbowym. wstępnych, ale otrzymane stamtad liczby bez względu na profesję i słu:i;bowy, , UC]e 

stwo wodno-kanaUzacyjne. 'h) 
M. N. 

nie to co piekarnia. Młodzi chcą lepieJ Uwłacza to. ich godności ludzkiej i za- oracowników nie zasookajaja potrzeb. szczebel. I 
żyć, a nie spedzać noce przy piecu. Kto wodowej. Spycha do roli kulisów od W tym roku zawarto 13 umów z absoJ-~) • · ' • • 
mi uzasadni. że rac.ii niP. maia?" . czarnej roboty, WVZVl{ala kompleksy, sta- wentami technikum i była to już cała To jednak, co niemnieJ ważne, a na I wy]aSlllaJą 
Poże1tnałvśmy i;ie serder.znie, choć nie wiając bariere naturalnym ambic.iom potencjalna kadra dyplomowanych kan- dziś chyba najważniejsze to natychmia-

przekonane nawzajem. Dlaczego nie chcą młodych i oczekiwaniom Tym też tłu- dydatów do podiecisi pracy w tym za- stowe podjęcie starań o usunięcie niedo7 .l Zarząd osiedla „Pojezierska" w 
pracować w piekarnictwie? -:- 1?ytałam maczą oni swoją niechęć do pode.imowa- wodzie. Teraz WSS zawarła znów 10 patrzeń i zaniedbań w produkcyjnym odpowiedzi na list Czytelnika p~ze-
potem soec.ialistów od zatrudntenia mło- nia pracy w tvm zawodzie uważając ją t.akich umów. Ile z nich mzyniesie ocze- cyklu piekarnictwa Starań o zapewnie- J,.' słał wiadomość, że JUZ po raz 
dych kadr, podobnie iak przedtem fa- za „Poniżającą" i bez życiowych szans. · kiwanv rezultat - nie wiadomo. nie załogom warunków odPOWiadaiacych ~~ czwarty ustawiono znak zakaz;1 
chowców z WS~ „Soołe~" „w czvm tkwi ich potrzebom, umożliwiaiacych rea l iza- :wjazdu od · ul. Srebrnej. Znak ten 
przyczyna oweJ deprecJaCJI ootrzebnego Z tych też zapewne źródeł wywodzi sio Przed paroma dniami zgłoszono na cie ich ambicji oraz uz;sknnie sprawie- Jest systematycznie dewastowany 
zawodu? Co sorawiło. że zawód ten ~o- trudna sytuacja kadrowa w piekarnic- Wólczańską zapotrzebowanie na 10 pie- dliwej oceny. r>c przez nieznanych sprawców. 
raz mniej pociąga młodY"h. wvzwalaiac twiP, brak dostatecznego dopływu mlo- karzy i 15 ciastkarzy. Werbunek jednak ).1 (g) 

niskiej oozyc.ii społecznej? którymi można byłoby wypełnić luki braku chętnych. Dlaczego? Odpowiedzi wszystkich resortowych współgospodarzy • • 
. Prawdą ,ies~. ż~ _i r:obota. tu ci~:i;ka, i oowodowane wykruszaniem sie starei niewiele różnią się od ooorzednich. Pra- od zaraz. ,Qdpow1edz1 redokc1•i 
odczucia rzekomej iego nieatrakcyjności, dych, wykwalifikowanych pral!owników, idzie - jak dotad - słabo na skutek To zadanie podjęte być powinno przez ~ 

ze warunki rowmez me na.1lepsze. '.Owła- kadry. Niedobór 130 piekarzy na liście ca w odczuciu młodych jest ciężka i nie-
szcza w piekarniach małych, staorych i personalnej łódzkiego piekarnictwa. to atrakcyjna. Odstraszają trudne warunki KRYSTYNA w 'YRZYKOWSKA A. B, i K. l\filek: Prosimy 

0 
te-

lefoniczne skontaktowanie się z na­
mi w godz. 10-15, tel. 303-04. 
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Rodzinny Dom Dziecl~ao„ Dziecka, w k t órym pracowali przez 
wiele lat. Być mo:l:e ciąg!ly kontakt 
z dziećmi wpłynął na decyzję przyj 

.„Mówiono, że Polska ~tała jednostkami. R.zec by raczej można, że stała ro­
dziną - twierdzi w swojej książce „życie polskie w dawnych wiekach'' Wła­
dysław Łoziński. I jakkolwiek refleksja ta odnosi się .do c~asów nam historycz­
nie odległych, nic nie stoi na przeszkodzie, aby to przekonanie' przypisać tak­
że naszym dniom. Ze wszystkich, dosłownie wszystkich badań socjologicz­
nych. z ankiet i sondaży, z pamiętników i listów do redakcji, z wyznań zanoto­
wanych przez dziennikarzy wynika, że rodzina zajmuje bezapelacyjnie pierw­
sze miejsce w hierarchii wartości młodzieży polskiej. Zaświadcza to również 
statystyka, która powiada, że Polacy wstępują w związki małżeńskie coraz 
chętniej - w roku 1977 na kobiercu ślubnym stanie ponad .330 tys. młodych 
par. 

HarnionograID 
Pora zapytać, jak te oczekiwania materializują 

się w małżeńskiej codzienności? Co się dzieje, 
kiedy romantyczne dekoracje przedślubnych spa­
cerów „o świ.etle księżyca" muszą ustąpić miejsca 
powszednim obowiązkom? 

„.w Szczeclinte jouł od 12 lat pro- , dzieci, a mimo to zdecydowali się ścia z pomocą tym, którzy jej naj­
wadz11 państW"l Zofia 1 Stanisław stworzyć rodzinne warunki dziesię- bardziej potrzebują. Redlewscy, Maj4 oni troje własnych clu sierotom i półsierotom z Domu 

Przez całe lata, a i dziś nie należą one do rzad­
kości - toczono lnamiętne spory, próbując dowieść 
jakoby instytucja małżeństwa przeżywała kryzys, 
Posuwano się wręcz do twierdzenia, iż stała się 
ona przeżytkiem. Trzeźwo skomentował te dy­
skusje jeden z najlepszych znawców tematu prof. 
Mikołaj Kozakiewicz, mówiąc: „To, co brano za 
kryzys rodziny jest tylko kryzysem jej przestarza­
łej, patriarchalnej formy". A wybitny socjolog 
Jan Szczepański powiedział: „Coraz wyraźniej ro­
dzi się we współczesnych społeczeństwa.eh prze­
konanie, źe rozwiązania wielu trapiących proble­
mów, konfliktów i kryzysów, wielu ujemnych zja­
wisk i procesów trzeba szukać w życiu zbioro­
wym rodzin, zwłaszcza w stosunkach między mał­
żonkami, rodzicami i dziećmi oraz rodzeństwem". 

Obok skutków uprzemysłowienia, urbanizacji. 
rozwoju cywilizacji technicznej, decydujący wpływ 
na obraz współczesnej, młodej polskiej rodziny 
ma aktywizacja zawodowa. kobiet. Według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego w roku 1970 by­
ło w Polsce 581 tys, młodych małżeństw zamiesz. 
kalych w miastach. Młodych. to znaczy takich, w 
ktorych żadne z małżonkow nie przekroczyło jesz­
cze 30 roku życia. W roku 1973 dla przeprowadz1>­
nia reprezentacyjnych badań ankletowych wyloso­
wano spośród nich grupę ponad 2000 par. Okazało 
się wtedy, że odsetek nie pracujących żon w tych 
związkach wynosił zaledwie 23,2 proc. Te młode 
kobiety jeszcze się zresztą uczyły, wychowywały 
dzieci, i większość z nich wcale nie odżegnywała 
się od podjęcia. w przyszłości pracy. 

Dzieci mieszkają w dwu- i trzy-

Budżet rodzinny 1
„;;obowych pokojach, mają t elewizo­
ry czarno-biały l koloJ:.Qwy, jest 
także pianino, by :.izdolnione muzy­
cznie d'Zleci mogły uczyć się gry 
na tym instrumencie, 

Nl.emożliwoścla ~~t podanie u­
niwersalnego wzoru. ~tóry byłby 
l)rzydatny kai.daj ro<lzinie. Wszy­
•tko zależy od dochodów i potrzeb 
osób, mi6Sllkajacych l>od wspólnym 
dachem. Dochody mQJtą być: sta­
łe, okresowe i &POI'adY<!Zlle, więc 
oomiesieczne pobory. ponadto pre­
mie, stypend~a. nagrody. Potrzeby 
- tak zróżnicowane. bo uza.leżnio-
111e od &topnia za.gosl)odarowania 
domu. etapu l!Jtabiliz.acH. liczby 
członków rodziny. od mieJscą ich 
wbytu, piracy. nauki. (W domu, a­
kademilru, na dłuższych delega­
cjach). od wieku P<>Szczególnych 
członków rodziny, stanu mrowia, 
kwalifikacji, zainteresowań. wY­
konYWanego zawody.. 

Dlatego każda rodzina oowinna 
wypracować swój wta.s.ny plan, 
budżetu. notując w specjalnym ze­
szycie, przynaimniej przez kilka 
miesięcy, WSzY\Stkie orzewidYWane 
WPłYWY do domowei kasy oraz 
wYdatki. Pod pozycją: wYda.tki -
osobno zapisujemy kwoty przezna 
czone na za.kup .artykułów żyWno­
ściowYch z podziałem na wydatki 
codzienne (chleb, masło). zakupy 
robione raz na miesiąc (kasza. mn­
ka. cukier, herbata. mleko przy­
n057.0ne przez ro.znooiciela i in.). 
wreszcie zakupy okresowe (nabiał, 
soki, mięso, wedJ.iny. ryby i.bp.). 
Osobną pozycją w naszym zeszycie 
P<> stronie wvdatków będą pienia­
dze przeznacrone na opłaty stałe 
(czynsz i inne świadczenia), przt;­
widziane na danv miesiąc (np. 
prasa. książki. obuwie, bilety na 

. imprezy kulturalne) oraz nie prze 
widziane (chociażby różne napra­
wv). 

Notowanie l analizowanie przez 
pewien czas wvdatków. przy jed­
noczesnym konfrontowaniu ich z 
dochodami - jest jedyną metodą 
.-trzymania ręki na pulsie" naszego 

JABLKA ZAPIEKANE W PIANIE 

W rondlu z roz,pu.s.zczoną łyżką 

masła ułożyć sześć obranych, wy­
drążonych, najlepiej jednakowej 
wiei.kości jabłek. Do wydrążeń wło 
żyć po łyżeczce dżem.u. Zapiec 

Naprawa 

kranu 
Jeśl1 woda przecieka mimo sll 

nego zakre~enia kranu spowodo­
wane jest t'> najczęściej zuży. 
ciem się uszczelki Usterkę mo­
żemy sami z łatwościa usunąć. 
Przede ws„ystklm należy wyłą­
czyć dopływ wody. zakręcając 
zawór przelotowy następnie wy­
kręcić kluczem całą górną część . 
kranu, co umożliwi wyjęcie 
~rzybka z uszczelką, Pozostaje 
odkręcić nakrętkę. wyjąć starą 
uszczelkę i wymienić Ją na no­
wą. 

Innym POW"ldem przeciekania 
wody może być t le działająca u­
szczelka wokół trzpienia kranu. 
W tym przypadku woda orzecie­
ka po odkrecenlu kurka Można 
to miejsce uszczelnić dokręca­
jąc w prawo kluczem dławik. 
tzn. nakrętke osadzoną na trzple 
niu, orzez co nastąpi rozpłaszcze 
nie uszczelki. J'eś!l mimo to wo­
da w dalszym ciągu przecieka. 
należy wykręcić dławik 1 wy­
mlenlć uszczelkę na now11. 

budżetu. p.rzy CZYlill nie jest wy­
kluczone. że bogatsi o zdobyte doś 
wiadczenie wniesiemv do naszego 
planu niezbędne korekty. 

Ze względów wychowawczych 
kształcących w planowaniu o­
raz reali~waniu budżetu winni u­
czestniczyć wszyscy członkowie ro­
dzi:ny, również mlodsze pokolenie. 

Wiele zaprzyjatnionych zakładów 

pracy funduje dzieciom książeczki 

mies'Lkaniowe, organizuje wypoczy­
nek letni I zimowy. Pamiętają tak­
że o wszystlki~h rodzinnych świę­

tach 1 uroczystościach. • ".>fiarowują 
dzieciom wiele zabawek i upomin­
ków. 

waniliowym (1 paczka). 
raz za.piec. Smacznego. 

JARSKIE FLACZKI 

Jeszcze 

kg m ieszanych jarzyn, jak mar 
chew, pietrus21ka, seler. kapusta. 
groszek zielony, fasolka szparago­
wa - oczyścić, pokrajać w cien­
kie paseczki (oczywiście z wy­
jątkiem groszku), podlać wodą i 
dusić do mięlokości z dodatidem 
łyżki tlusrezu. soli i majeranku. 

Z tłuszczu i łyżki mąki zrobić 

zasmażkę, rozprowadiić wywarem 
i<ljblka w piekarniku. Gdy się lek- z jarzyn i wymieszać z gotowvmi 
kó zrumienia. wYlożyć na nie pia- jarzynami oraz z czterema naleśni­
nę śztYWno ubitą z 4 białek I 25 kami. również pokroionymj, w 
dkg cukru-pudru oraz z cukrem oaski wielkości grubszej zaoal:ki. 

Zatem nie kryzys rodziny. a rodzina jako anti­
dotum na kryzysy, które przeżywa współczesny 
człowiek. - Nie ma przyszłości bez małżeństwa 
i rodziny - twierdz>i. 98 proc. spośród 4400 pol­
skich uczniów i studentów, badanych przez socjo­
loga Helenę Izdebską na temat ich aspiracji 
życiowych. Zwróćmy przy tym uwagę na to, że 

okresowych· 
bez chwili wahania odpowiadają tak zarówno ci, 
których dotychczasowe życie rodzinne układało się 
dobrze, jak i ci, którzy z rodzicielskiego domu 
wynieśli smutne doświadczenia. I jedni i drudzy są 
pewni, że ich rodzina będzie szczęśliwa. Przede 
wszystkim dlatego, że chcą ją budować na funda­
mencie wzajemnej m ił o ś c i. 

Potrzeba jej przeżywania w małżeństwie jest 
dziś w Polsce powszechna we wszystkich środo­
wiskach. Potwie'rdzają to także wyniki sonda~11 
socjologicznego pn. „Małżeństwo i rodzina w opi­
nii młodzieży robotniczej w Katowickiem", prze­
prowadzona wśród 600 osób w wieku 18-24 lata 
przez Marię Michalczyk z Instytutu Sląskiego. 
Trzeba pamiętać, że na Sląsku model rodziny ma 
charakter tradycyjny, kształtowany przez cale 
pokolenia. Określa go przede wszystkim patriar­
chalny układ, konkretny podział obowiązków wed­
le płci oraz wielodzietność. 

otóż okazuje się, że współczesnej młodzieży ten 
styl życia rodzinnego nie odpowiada. Wprawdzie 
niemal połowa badanych uważa, że małżeństwo 1ch 
rodziców jest bardzo udane, tym niemniej sami 
chcą żyć inaczej. co w głównej mierze ma zna­
czyć, iż nowocześniej. W rodzicielskich związkach 
za najcenniejsze i godne naśladowania uznają: 
wzajemny szacunek, umiejętność wychowania dzie­
ci i stwarzania dobrej atmosfery. I te wartości 
chcą przenieść pod dach swojego domu. Ale rów­
nocześnie chcą, żeby ich małżeństwo zaspokajało 
potrzebę miłości, stwarzało okazję wspólnych dą­
żeń, łączyło zainteresowaniami, dawało w potrze­
bie opiekę, zaspokajało instynkt bezpieczeństwa. 
Takie oczekiwania są zresztą wspólne wypowiada­
jącej się w rozmaitych ankietach młodzieży, i to 
niezależnie od środowiska z jakiego się wywodzi 
i stopnia wykształcenia. 

Charakterystyczne dla młodej generacji Pola­
ków jest także i to, że chce ona budować szczęś­
cie swoje i swojej rodziny według innych wzorów 
niż wyniesione z rodzinnego domu i obserwowane 
wokół siebie. 

Nigdy dotąd, powie socjolog, z małżeństwem nie 
łączono tak wielu oczekiwań. To właśnie we wza­
jemnym związku młodzi lokują swoje nadzieje na 
życiową karierę, oczekują poczucia pewności, sta­
bilizacji materialnej, równowagi i harmonii emo­
cjonalnej, zaspokojenia naturalnych potrzeb bio­
logicznych. Kobieta· ma więc być żoną, matką, ko­
chanką, kumplem, przyjacielem, gospodynią ••• Dom 
- złotym środkiem na wszelkie kłopoty, jakie 
człowieka spotykają na forum zawodowym i spo­
łecznym„. 

Wystarczy zresztą powiedzieć, że Polka jest dzi. 
siaj nieomal co drugim pracownikiem sek.tora uspo­
łecznionego, a 20-24-letma dziewczyna zaczyna 
gorować nad swoim rowieśnik1em poz10mem wy­
ksztakenia! Niektórzy publicyści lansowali nawet 
swego c.:zasu tezę, że to właśnie przerost kob1ecy.:h 
amo1c.:j1 prowadzi do kryzysu instytucji małżei1-
stwa, do rozbijama ognisk domowych. Rychło jed­
nak okazało się - w świetle wyczerpujących ba­
dan zresztą - że nic bardziej nad tę opinię fał­
szywego. Małżeństwo częściej, jak się to mówi, 
„trzeszczy w szwach" ta.m, gdzie kobieta nie pra­
cuje, a więc w poważnym sto1miu uzależniona 
jest od męża. We wspomtuanej wyżej ankiecie -
i niech to stanowi swoistą kropkę nad „i" - ja· 
ko dobrą oceniają swoją sytuację przede wszy­
stkim te małżeństwa, w których obie strony pra­
cują. 

Ale co tu kryć - wzrostowi zatrudnienia kobiet 
nie towarzyszyła w Polsce harmonijnie rozwijana 
sieć usług, a także placówek opiekuńczych, mogą­
cych choć częściowo zdjąć z ramion kobiety <!1ę­
żar wychowywania. dzieci (dodajmy, że na 1000 
kobiet w wieku 20-24 lat, 170 rodzi swoje pierw­
sze dziecko). Tymczasem me każdy mąż kwapi su~ 
z pomocą. Powiada się uczenie, że mężczyźni n:e 
zostali w porę przygotowani do przejmowania. na 
siebie pewnych ról domowo-rodzinnych, dotąd za-

, 
wyrzeczen 
strzeżonych tylko dla niewiast. Badania budżetu 
czasu małżonków żyjących we wspólnych stadłach 
wykazały dośc'l brutalni,e, że w pracach domowych 
zaledwie 58,5 proc. mężczyzn pómaga, a i to za­
zwyczaj w bardzo skromnym wymiarze. Cały cię­
żar związany z prowadzeniem domu spada na bar­
ki kobiet. 

Zdarza się więc, że romantyczna Julia po ślu­
bie rychło przeradza się w zdenerwowaną, prze­
ciążoną, narzekającą, żle uczesaną panią domu. I... 
bud.zi najpierw zdumienie, a potem przerażenie 
swego nadal młodzieńczego Romea. 
Szczęśliwie nie są to obrazki częste. Po prostu 

dlatego, że w sposób bardzo wyraźny współczesne 
małżeństwa młodych Polaków zmierzają ku związ­
kom partnerskim. 

Jak obronną ręką wyjść z tego trudnego, życio­
wego wirażu? 

Dr Danuta Markowska, socjolog z Towarzystwa 
Planowania Rodziny w Warszawie twierdzi, ie 
partnerzy dojrzali emocjonalnie są w stanie opra­
cować sobie perspektywiczny ha.rmonogram okre­
sowych „wyrzeczeń". Dodaje przy tym, że do zre­
alizowania tej koncepcji potrzebne jest wzajemne, 
ogrqmne zaufanie, które przeważy lęk, by ,,wy­
rzeczenie" okresowe jednej strony nie przerodziło 
się czasem w stan permanentny. 

NATALIA IWASZKIEWICZ 
~~~~~v~oJV~~~v~v~oJV~~<iV~v~v~vvv~~v~vv~v~~~':::f.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!.'!~~~~ tł 
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1
1 Mcida ~ Moda Il 
I?,(' ~~ ) ?,~ Oto modne połączenie spodni z pł aszczem (foto 1) jakie bę- ~~ 
5~ dziemy nosić tej jesieni. .~ ~ 

I?,$ Zestawienie b ieli i czerni uchodził o w świecie mody za ele- ~~ 5$ ganckie, twarzowe i utrzymane w na jlepszym stylu. Nic więc.: ~~ ?,~ dziwnego, że projektanci opracowując kolekcję jesienno-zimo- h ~ 
~\ ~ wą, stroje popołudniowe zaplanowali (foto nr 2) w tych właśnie 5~ 5$ barwach. ~< se ~ S~ Paryscy dyktatorzy rmody odkryli swoje karty; i nasi wielcy ~~ fe krawcy mają już za sobą pokazy ' jesienno-zimowych kolekcji. ~,~ 

, Propozycje są różnorodne - trafiają w różne style i upodoba- , ?,~ nia. Z kolekcji łódzkiej ,.Telimeny" prezentujemy (na zdjęciu ;~ 

I
'>$ ~< S$ nr 3) stroje inspirowane angielską modą męską. Kostiumy i ze- · >~ 
S' stawy kompletów wieloczęściowych uszyte zostały ze stu.pro- ~~ I S~ ~~ '>' centowej wełny o typowym dla tkanin męskich wzornictwie - >< <f ~$ "" kratki, paski, „kurze stopki" itP· Osobny rozdział stanowią ka- ,~ I mizele i kamizelki noszone pod płaszcze i kostiumy. Całości ~~,_l~ 
'l' dopełniają kaszkiety i kapelusze naśladujące nakrycia głowy ~ 
ł noszone przez panów. 
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N/ z: sygnał rakietnicą daje Jan Suchocki - kierownik '6ne­
gowej Stacji Ratownictwa - kapitan portu w Lebie. 

, Pogoda sztormowa jest ·szczególnie n iebezpieczna dla ~ 
jednostek znajdujących się w tym czasie na morzu. Ste- ~ 
rowanie statkiem podczas sztormu wymaga dużych umie-

jętności, Nie zawsze jednak one wystarczą, przyroda oka-

zuje się często silniejsza od techniki i najwyższych kwa-

lifikacji. Jesienne sztormy spraw iają, że często maryna-

rzom i rybakom, znajdującym się na., morzu, śpieszyć 

muszą z pomocą ratownicy. 

Na Srodk~wym Wybrzeżu działają 4 Brzegowe Stacje 

Ratownictwa (Łeba, Ustka, Darlowo, Kołobrzeg). Ratow­

nicy - to w większości pracownicy Słupskiego Urzędu 

Morskiego. Na każde wezwanie stawiają się w bazie 

i natychmiast śpieszą z pomocą zagrożonym jednostkom 

' - w każdych warunkach ratują życie ludzkie. Systema-

tycznie przeprowadzają okresowe ćwiczenia, przy różnej 

pogodzie (silnym wietrze, sztormowej fali). Sprawdziany 

takie prowadzone są w każdej porze roku. ffa zdjęciach 

prezent'ujemy ratowników morskich z Łeb)' w akcji. 

(hś) 

CAF - Kra.szewski 

N/z: płetwonurkowie Arkadiusz Puchacz i Jan Szejbak. 
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O żyw:ąości i żywieniu 
Wraz z rozwojem w'ielkoprzemv; 

słowym przetwarzania żywnoi\c! 
powstała nowa dziedzina, jedna z 
najmłodszych - nauka o żyw­

ności. 

Dorobek nauki o żywności 
Zmiany, jakie nastąpiły w na­

szym kraju w zakresie wyzywie· 
nia, przejście od tradycyjnego do­
mowego przetwarzania produk­
tów rolnych oraz rzemieślniczych 
sposobów przetwarzania ich - do 
nowoczesnych przemysłowych ml'­
tod wytwarzania żywności, wy­
magały olbrzymich nakładów in-
westycyjnych, budowy wielkich 

W 
kompleksie gospodarki żywnościowej, przetwarzanie su 
rowców wytwarzanych w głównej mierze przez rol. 
nictwo nie może obejść się bez wysoko wykwalifikowa­
nych specjalistów, bez pomocy nauki. Przemysł spożyw­

czy dysponować musi także szerokim zapleczem naukowo-ba­
dawczym, opracowującym nowoczesne techniki i technologif! 
przf!twórstwa żywności, metoc!y jej przechowywania, uszlachet­
niania i przystosowania do spożycia. 

Historycznie rzecz biorąc, nie tak dawno jeszcze przetwa­
rzano żywność w warunkach domowych, względnie rzemieśl­

niczych. Dopiero od stu lat rozwija. się przemysł spożywczy 

jako taki, dopiero w dwudziestym wieku zmieniły się ~etodv 

przechowywania żywności, rozwinął się przemysł chłodniczy. 

koncentratów spożywczych i wiele innych. 

zakładów przetwórczych, instalo- Badania naukowe, związane ': 
wania pełnych linii produlfoyjnych, technologicznym przetwarzaniem 1 

zautomatyzowanych oraz wprowa- uszlachetnianiem produktów rol­
d,zenia nowych technologii. Bez u- niczych, wdrażane do przemysłu 
działu nauki, wykorzystania niejednokrotnie miały znaczenie na 
badań dostarczających informacji skalę nie ty,lko krajową. OpI'aco­
o składzie i cechach żywności. bez wanie metody ciągłej dyfuzji oraz 
wdrażania tych badań nie mogli- oczyszczania soków w cukrownic­
byśmy nadrobić ogromnych opóź. twie, zautomatyzowanie procesów 
nień w zakresie orzetwórstwn I P.kstrakcji, defektacji i saturacii 

waniem w świecie. w· przetwór­
stwie produktów zWlierzęcych ba­
dania nad kinetyką i dynamiką 
peklowania przyczyniły się do 
przyspieszenia i zwiększenia efek­
t.ów procesów technologiczny61 
Opracowano metody wytwarza 1..ia 
koncentratów dymu wędzarniczego 
osłonek białkowych do wędlin oraz 
stosowania preparatów bialek roli · 
l innvch. żywnośc iowego. sootkało się z szerokim zaintereso-

z • n e a p 
Jednym z poważniejszych problemów ochrony 

środowiska w skali światowej jest szybko wzra­

stające zakwaszenie opadów atmosferycznych. 

Kwaśne deszcze i śniegi padają najczęściej na te­

renach silnie uprzemysłowionych, ale nie tylko 
Dowodem, że kwasowość opadów stanowi pro­

blem na całym obszarze kuli ziemskiej, mogą być 
wyniki badań glacjologicznych na Grenlandii, wy­

kazujące m.in., że śnieg spadły po roku 1955 za­
wiera 4-5 razy więcej siarczanów niż śnie~ · p0-

chodzący z roku 1840. 
Co rozumiemy pod pojęciem kwasowości opa­

dów i .jakie są tego przyczyny? Dlaczego z nieba 
pada kwaśny deszcz? 

y 
dów kwaśnego deszczu i śmegu. 
Dokładne badania wpływu zakwa. 
szenia\ opadów na jeziora i stru. 
m ierl.i!l wykonano w Skandynawii 
Stwietdzono znaczne spustoszeme 
wśród pewnych gatunków ryb 
szczególn ie pstrągów i łososi. Wie­
le faktów świadczy jednak, że nie 
tylko' ryby są dotknięte skutkami 
kwaśnych opadów. Specjaliści 
wiążą ze wzrostem kwasowości 
deszczu i śniegu np. obumieranie 
i różne choroby roślinności, koro­
zję materiałów, niszczenie zabyt­
ków architektury. 
Ponieważ głównym źródłem na­

rastania kwasowości opadów są 
procesy spalania, jedyną praktyr.z­
ną możliwością 'jest ograniczenie 
wywołanej nimi emisji dwutlenku 
siarki i tlenków azotu do atmo­
sfery> Koszt takiego przedsięwzię. 
cia, czy raczej zespołu przedsię­
wzięć, wyniósłby jednak miliardy 
dolarów. Zachodzi też ovtanie, kto 
miałby te miliardy wYdać? Wiado-
mo wszak, że ź.ródła emisji pyłów 

K 
lasyc:zna. interpretacja te-1 jęto różne r ejony Stanów Zjedno- i gazów leżą niejednokrotnie dz ie­
go zław1ska w1ąze kwa- czonych, wykazały, że wraz ze siątki, setki. a nawet tysiące kilo­
~owosć opadów i wynika. wzrostem kwasowości opadów metrów od miejsca ićh opadu. 
Jąc e stąd szkody dla sv· zm i enił się w ostatnich Ja tach Wl'I Naukowcy szwedzcy uważają np„ 
stemów ekologicznych z cznie ich skład chemiczny. Emisja iż ponad 75 proc. siarki znajdują-

występowan1em w pow ie trzu sil- przez silniki samochodowe tler>- cej się ponad ich krajem, pochodzi 
n.ych kwasów, takich jak:. 1<wa:< ków. azotu do atmosfery zw iększy_ spoza Szwecji, głównie z Zagłębia 

s iarkowy czy azotowy. Cf> Jest re- !a s i ę dwukrotn ie szybciej od em' . Ruhry i z Wielkiej Brytanii. Roz-
zultatem zanieczyszczania atmosfe sji dwutlenku siarki. w ią:taniem na jutro jest w tej sy-
r.v dwutlenkiem siarki i tlenkami t uacji przejście na inne niż węe i eł 

azotu pochodzacymi ze spalan i? Obok analizy przyczyn naukow- i ropa, bardziej czyste źródła 
węgla i produktów naftowych. cy zwrócili uwagę na skutk i opa- energii. 

~~~~~~~~~~~-'--~~=--~~~~~~~~~ 

Zjawisko kwaśnych opadów zna· 
ne jest od kilkudziesięciu lat . Sil­
nie kwaśny deszcz zaobserwowano 
np. w Leeds w Anglii w 1911 r 
Obecnie jednak kwaśne opady sta­
ią s i ę zjawiskiem powszechnyni 
Na ich niekorzystn:y' wpływ nara­
żon'° są zwłaszcza r e jony geogra­
f iczne leżace po stronie zawit; 
trznej wielk icłi miast. elektrowni 
opalanych węglem oraz zakładów 
hutniczvch. 

Pierwsze pmniary kwasowości 
opadów wykonano w 1939 r. w 
USA. Od roku 1964 zajmuje siP. 
n imi Narodowe Centrum Badań 
Atmosfery. Badania, którymi ob 

to ie • n taro eh karb 
Wyroby z bursztynu zawsze miały wysoką cenę w Europie i ścią­

gały na nasze wybrzeźe kupców z odległych stron. Tak jest i dziś, 

tyle, ze twórcy bursztynowych wyrobów artystycznych odczuwają 
dotkliwie brak surowca. którego nie mogą dustarczyć eltsploato­
wane tereny bursztynonośne pod Gdańskiem. Geologowie poszuku­
ją więc nowych złóż bursztynowych, spodziewając się ich m. in. 
pod dnem Zatoki Gdańsl;iej oraz w rejonie Słupska, gdzie bursztyn 
ma zalegać na głębokości ponad 100 m. Zwrócono też 'uwagę na 
dawne tereny bursztynowe w delcie Wisły, na Półwyspie Helskim, 
na Bursztynowej Górze kolo Gdańska ł w dorzeczu Narwi oraz 
w Borach Tucholskich, 

'I Znaczny dorobek obserwuje $;ę 
· w naszym Kraju w zakresie role­
. c:zarstwa i dtobiarstwa; dorobek 

ten obejmuje liczne technologie, 
m. in. wykorzystanie białek ser­
watkowych. Istnieje możliwość 
wykorzystania serwatki do cel.Jw 
jadalnych oraz produkcji biomd­
sy pastewnej za pomocą grzybów 
wyższych z odpadów ~ takkh, iak 
kora. trociny. Rządowy Progr~n: 
Badawczo-Rozwojowy PR-4 posta­
wił przed nauką o :i:yWności, jako 
czołowe zadanJe badawcze, pro­
blem nie tylko lepszego wykorzy­
stania rezerw białka, ale również 
uruchomienie nowych żródel biał­
ka jadalnego i pastewnego. 

Od szer.egu lat prowadzone są 
prac.:e nad utylizacją niekonwen­
cjonalnych :i:ródeł białka w żywie­
niu ludzi i zwierząt. Pewne su­
rowce roślinne są już wykorzysty­
wane do otrzymywania białko­
wych preparatów spożywczych i 
pastewnych, a nasiona roślin .:ile­
istych odgrywają wśród nich waż­
ną rolę. Nowe zadania badawcze 
obejmują równi€Ż wykorzystanie 
białek odpadowych przemysłu spo­
zvwczego - np. koagulatu białkó­

wego z wody sokowej krochmalni, 
suszonych preparatów białkowych 
z serwatki, czy wykorzystanie · 'h 
celów jadalnych preparatów hi.<\l­
ko"'.ych 2! surowców krajowych -­
takich, Jak rzepik, strączkowe 
zboża. · 

Badania w dziedzinie bialka„ sze­
roko prowadzone przez wiele in­
stytutów naukowych, nie hamujq 
Jednak wysiłku badawczego w in­
nych dziedzinach wytwarzania 
zywnoś~i. takich jak fermentac:ja, 
przetworstwo skrobii i mąki, tPch­
nolog.ia pie~arnictwa, tłuszczów, 
cukru, owocow i warzyw. Osob. 
nym ~ziałem llaukii o żywności są 
b.adama w zakresie fizyki żywnoś­
ci, poznanie zjawisk powierzchnio· 
wych oraz zjawisk molekular­
nych, co dotyczy surowców i pro­
duktów żywnościowych. Poznanie 
ich cech fizycznych i struktur sta­
nowi warunek opracowania zautl)• 
matyzowanych ciągów produkcyj_ 
nych, · 

Technologia przyszłości 
W. problemach badawczych n'lu­

k 1 o żywności i żywieniu cent„al­
ną sprawą jest dobra ży\\/ność. 
Wzrastające zanieczyszczenie śro­
d0!17iska, a w konsekwencji i żyw­
nosci, powoduje konieczność wcze­
sneg~ wykrywania skażeń , '7.yw­
no§cr. Naukowcy doskonalą v.· ięc 
te~hnikę analityczną. od czego za­
lezy dostarczanie na rynek 7.yw 
ności „bezpiecznej''. 

Ogromną wagę przywiązuje s i ę 
do badania zjawisk występui')cych 
w czasie procesu produkcji żyw_ 
ności i w czasie jej przechowy­
wa,~ia. Rozwój przemysłu chłodni­
czego postawił przed nauką o żyw­
ności nowe zadania. Chłodnictwo 
- jedna z form utrwalania żyw­
ności - będzie miało zapewne kon­
kurenta. Techniką przyszłości sta­
ni~ ~ię radiacyjne utrwalanie :i:yW­
nosc1. 
Przemysłowa produkcja żywnoś­

ci, kt?ra wymaga szczególnego, 
szerokiego opracowania badawcze­
go, stawia przed nauką o żywnoś­
ci stale nowe, coraz trudniejsze 
zadania. Tym większe, że wzrast11t. 
jący udział produkcja przemysłe>­
wej w,żywieniu naszego społeczeń­
stwa wyWiera istotny wpływ na' 
poziom i strukturę spożycia i bę­
dzie kształtował racjonalną poli­
tykę wyżywienia kraju. 

LN. 
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SESJA RADY NARODOvVEJ M. ł..iODZI 

Czego oCzek.uiemv od „ludzi w bieli11 

I 
I 

Niezwykle wainym problemom poświęcona była wczorajsza 
sesja Rady Narodowej m. Łodzi. Radni ocenili przebiell' reali­
zacji uchwały Rady Narodowej z kwietnia 1974 r. w sprawie 
ochrony zdrowia oraz węzłowych kierunków działania w tym 
zakre~ie w województwie miejskim łódzkim. Obra.dom p>rze­
wodmczyt przewodniczący Rady Narodowej, I sekretarz KŁ 
PZPR - BOLESł.A W KOPERSKI. 

Ustosunkowując się do spraw 
poruszonych w dyskusji, Bolesław 
Koperski zwrócił uwagę na po­
ważne osiągnięcia służby zdrowia 
w ostatnich lartach a następnie 
podkreślił, że osiągnięcia te mo­
głyby być jeszcze większe. gdy­
by praca w placów-kach służby 
zdrowia była lepiej .zorganizowana. 

Trzeba także, aby - obok wyso­
kiej wiedzy kadr lekarskich i 
pielęgniarskich - każdy pacjent 
spotykał się z ich skony z życzli­
wością i zrozumieniem; chory czło 
wiek potrzebuje bowiem najbar­
dziej właśnie życzliwości. B. Ko­
perski zwrócił także uwag'ę na 
niepokojący fa.kit nie zawsze uspra 
wiedliwionej absencji chorobowej i 
wyłudzania od lekarzy zwolnień. 
Wymaga to ingerencji aktywu spo­
łecznego zakładów pracy. 

Ra.da podjęła uchwałę przyjmu­
jącą do wiadomośc1 informację 
prezydenta m Łodzi o realizacji 
uchwały Rady Narodowej m. Lo­
dzi z kwietnia 1974 r. w sprawie 
stanu- ochrony zdrowia w Łodzi 

oraz węzłowych kierunków dzia­
łania w tym zakresie. 

Po interpelacjach radnych, Rada 
podjęła uchwałę w sprawie usta­
lenia liczby radnych rad narodo­
wych stopnia podstawowego w 
woj. miejskim łódzkim na okres 
VII kadencji. Ogółem do dzielnico­
wych, miejskich i gminnych rad 
narodowych oraz rad narodowych 
miast i gmin wybierzemy 1340 ra­
dnych. Uchwalono także olan pra­
cy Rady Narodowej m. Łódzi na/ 
1978 r. oraz zatwierdzono za.rzą­
dzenie prezydenta Łodzi w spra­
wie wykorzystania autobusów za­
kładowych do przewozów publicz­
nych na terenie woj. miejskiego 
łódzkiego. (j. kr.) 

Wiceprezydent Łodzi Zbigniew 
Polit omówił niektóre problemy 
dotyczące ochrony zdrowia i dal­
szego podnoszenia opieki z<lrowot­
nej w naszym mieście i wojewódz 
twie. Mówcą stwierdził, że nakre­
ślone uchwała główne zadania w 
zakresie ochrony zdrowia ludno­
ści województwa zostały zrealizo­
wane, nie wykonano jednak cał­
kowicie (-z przyczyn obiektyw-
111ych) programu inwestycyjneg-o. 

W ostatnich latach wybudowano 
5 przychodni rejonowych na osie­
dlach Teofilów, Pojezierska Ret­
kinia, Zarzew i w Głowni~. W 
listopadzie br. przekazano do użvt 
ku przychodnię przemysłową dla 
pracowników zjednoczeń i przemy­
słu lekkiego oraz budownictwa ko-

x1:ł' Konferencja Sprawozdawczo-Wyhorcza KD PZPR ł..iódź-Górna 

munalnego. Ponadto w latach 
1974-77 oddano w ramach pla-
nowanych inwestycji, trzy przy-
chodnie specjalistyczne. ośrodek re­
habilitacji kardioloiticznej (na 50 
łóżek). pawilon stacji krwiodaw­
stwa i dom opieki społecznej na 
150 miejsc Buduje sie centrum 
kliniczno-dydaktyc:me Akademii 
Medycznej, szpital w Pabianicach, 
pawilon onkologii, pawilon psy­
chiatrii w Zgierzu Z funduszów 
NFOZ planuje się {do 1982 r.) wy­
budowanie 6 wiejskich ośrodków 
zdrowia: w Rzgowie, Giecznie, 
Grotnikach, Parzęczewie, Ozorko­
wie i Strykowie Przeszło 345 tys. 
p:acowników, w tym 153 tys. ko­
biet, korzysta w Łodzi i wojewódz 
twie z opielki lekarskiej, która 
sprawuje około 30 tys. „ludzi w 
bieli". 

Wiceprezydent Zb. Polit zwrócił 
uwagę na fa~t poważnego wzro­
stu w ostatnich latitch miejskiego 
budżetu na oi:hrone zdrowia. Wy­
starczy oowiedzieć, że w Łodzi na­
kłady na ten cel (na jednego mie­
szkańca) są najwyższe w kraju 
(wynoszą ponad 2 tys. zł, w tym 
roku; w 1975 r. wynosiły 1.840 zł). 
Przedstawiając opinię Komisji 

Dobro człowieka cel 
Za.chodzące w cią,gu ostatnich lat na. terenie tej ogromnej dzielnicy 

przemiany, tak w warunkach życia, jak i pracy jej mieszkańców, 
stały się punktem wyjścia. do dyskusji na wczorajszej, XIX Konferen­
cji Sprawozda.wCILo-Wyborczej KD PZPR Lódź-Górna. W jej obra­
dach uczestniczyli m. in.: sekretarz KL PZPR - G. ADAMCZEWSKA, 
przewodnicząca. WKKP - G. STEFA~SKA i wiceprezydent m. Lodzi 
- J. MORA WIEC. 

Osią~ruiecia Górne<i. to przede 
wszystkim dynamiczna rozbudowa 
i modernizacja µrzemysłu araz roz 
wój budownictwa mieS'llkaniowego i 
komunalnego. Realizacja tak po­
ważnych zadań możliwa była m. 
in. dzięki ofiarności i mobilizacji 
zalóg, W referacie przedstawionym 
przez I sekretarza KD - E. Gra­
bowskiego i następnie w dyskusji 
wyrażono pełne zadowolenie z do­
konań. nie tracąc jednak z pola 
widzenia istniejących stale niedo­
statków. Pytaniem. które przewija­
ło się na,iczęście.i. było: dlaczego? 

cii partyjnej należeć musi prakty­
czne przyswojenie wszystkim za­
sad praktycznej realizacji mane­
wru społe=o-ekonomicznego. 
sprowadzająceg-0 się do przegrupo 
wania sil i środków na rzecz dal­
szego dynamicznego rozwoju pro­
dukcji przeznaczonej na rynek i 
na eksport, systematyczna poprawa 
warunków pracy i życia. 

Szczei:!ólne obowiązki spoczywać 
będą w tej pracy na podstawo­
wych organizacjach partyjnych w 
zakresie doboru w partyjne szere­
iti ludzi najlepszych, petrafiących 
spełniać sumiennie i z godnością 
swoie obowiązki społeczne i polity 
czne, wYDikające z 1!fa.ktu p05iada­
nia leititymacii oa:rtvinej. 

W dyskusji zabrało głos 18 mów 
ców: A. Banaszek. S. Adamczew­
ski, K. Bednarczyk, Kazimiera 
Grzegorczyk, K. Pawlak: K. Frąt­
czak, Z. Szczeqińska, B. Głuszkow­
ski, R. Balwiński, B. Rogozińska. 
K. Kaczmarek, H. Kwiatkow.ika, J. 

najważniejszy 
Chałubiński, L. Skrzydło, W. Auer­
bach, I. Gradowska, K, Zagajewski 
i Swietłana Napieraj. 
Zabierając na zakończenie głos 

w dyskusji, sekretarz KL PZPR 
- G. Adamczewska wysoko oceni­
ła nie tylko dotychczasowe doko­
nania instancji dzielnicowej, ale 
także ton rzetelnego zaangażowa­
nia, · jaki dominował w wystąpie­
niach na konferencji, Powodzenie 
nakreślonych w czasie konferen.cji 
zadań gwarantuje niezmiernie li­
czna grupa aktywu, skupionego 
wokół instancji dzielnicowe; oraz 
ofiarne :z.aan,gażowanie całego s,po­
leczeństwa dzielnicy w procesie 
dokonujących się przemian. 

XIX Konferencja Spraw<ml.aw­
cw-Wyiborcza KD PZPR Lótiź-Gór 
na dokonala wyboru nowych władz 
instancji dzielnicowej plenum KD, 
KomisJi Rewi2.yjnej oraz delega­
tów na Lódmrą Konfe.rencję Par­
tyjną. 

Podczas pierwszego posiedzenia 
plenarnego KD PZPR-Górna doko 
na:no wyboru Sekretariatu i Egze­
kutywy KD I sekretarzem KD 
PZPR Górna wybrany zostal po­
nownie Eugeniusz Grabowski, . a 
sekretarzami: Stefan Konka, Ste­
fan Czarnecki i Alina Wojnarow-
ska. {er) 

Zdrowia, Spraw Socjalnych i 
Ochrony Srodowiska Rady Naro­
dowej m. Łod7i jei przewodniczą­
cy - radny Zenon Torze<iki, pca­
kreśhl wyraźna poprawę w dzie­
dzinie ochrony zdrowia Równocze­
śnie zwrócił on uwagę na konie­
czność usprawnienia pracy w wie­
lu placówkach służby zdrowia, 
likwidacji kolejelł w orzycbod­
n iach, zapewnienia odpowiedniej o­
p ieki lekarskiej we wsiach na­
szego województwa 

Jeśli bowiem obsery1mjemy sy­
stematyczne zwiększanie produkcji 
w I gatunku. dlaczego nie można 
uzyskać ;vy-7..szego tempa przyrostu 
produkcii jakościO\vo najlepszej. 
Szczególnie dotyczy to budownic­
twa, w którym liczba reklamacii 
nie maleje. Wskazywano więc na 
potrzebę lepszego WYkorzysta:nia ISY 
stemu kompleksowego sterowania 
jakością, µreferowania różnego r~ 
d:zaju wyróżnień i zachęt do pro­
dukcji bezbrakowej. 

Dlac:zego z kolei. mimo pezytyw­
n~ito kształtowania się wartości za 
pasów materiałów i surowców w 
przemyśle. w wielu grupach oo­
ziom ies.t sUinowczo zbyt wysoki. 

Laureaci k.cvnkursów TPI. 
Stosunkowo najwięcej mie.isca 

zaJmował w dyskus.ii kompleks 
spraw związanych z praca partyj­
ną, procesem socjalistycznego wy­
chowania społeczeństwa. Wskazv­
wano na pozvtywv i krytykowano 
niedociae:nięcia. Należy do nich z 
pewnością niedostateczny WJ>ływ 
terenowych organizacji partyjnych. 
na życie środowiska. stosunkowo 
słabe oddzLalywaI\ie w miejscu za­
mieszkania t>rzez organizacje mło­
dzieżową. Omawiano też metody 
pracy partyjnej w zakładzie. 

.Już 18 lat dz~ała Towarzystwo Przyjaciół Lodzi. Wcią:!i nowe ini­
CJatywy sprawiają, źe jego wkład w popularyzację wszystkiego 
co istotne. ~ historii mia~ta i łódzkich przemianach, staje się co~ 
raz bardzteJ znaczący, Ws_ród wielu form działalności, dużo uwagi 
władze towarzystwa poświęcają różnego rodzaju konkursom. 

W dyskusji zabrali 'głos radni: 
Sławomir Kawiorski, Tadeusz Mi­
chlewski, Stanisław Nowak, Zeno­
bia Rybak, przewodniczacv Sej­
mowej Komisji Zdrowia - poseł 
Henryk Rafalski, Genowefa. Pa­
kalska, Anna Mroczkowska, Leo­
kadia Namysłowska, Dionizy Pro­
miński, Bożena Wojdalska, po­
słanka Jadwiga Lech-Skubińska, 
Waldemar Cierpucha i Romuald 
Szyburski. Mówiono m. in. o oo­
ważnym postępie. iaki obserwuje­
my w ostatnich !artach w zapew­
nieniu należytej opieki zdrowot­
nej mieszkańcom Łodzi i wojewó­
dztwa. Wskazywano również na 
niedociągnięcia występujące jesz­
cze w służbie zdrowia. Chodzi tu 
przede wszystkim o pełne wyko­
rzystanie bazy leczniczej. Np. w 
przychodniach lekarskich powinna 
być wprowadzona praca dwuzmia-

Jest to problem tym ważniejszy, 
że Górna .fest jedna z najbardziej 
unrzemysłowionych dzielnic mia­
sta, reprezentu.fe pona~ 27 proc. 
całego potenc.ialu wytwórczego Lo 
dzi. Oczywiste jest więc, że do 
pierwszoplanowych zadań organiza 

Uczciwe ekspedientki 

Właśnie wczoraj rozdano nagrody 
laureatom czterech z nich. I tak 
wśród zwycięzców konkursu na pra­
ce maturalne i dyplomowe o tema­
tyce łódzkiej, trzy I m.tejsca zaję­
ły: A. Kurczewska (absolwentka 
XII LO), M. Pawlilrnwska z zespołu 
Szkół Handlowych nr 2 i H. Pio­
trowska z Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych nr 1. Trzy II nagrody otrzy_ 
mały: B. Frączkowska i B. Stry. 
chalska z Zespołu Szkół Haruilowych 
nr 2 oraz Bogusława Damsz z XII 
LO. Dwie nagrody III przyznano: 
G. Bednarskiej z XX LO i L. Brom­
berkówskiej z zespołu szkół Han­
dlowych nr 2. Na konkurs wpłynęło 
14 prac. 
Wśród laureatów konkursu na kro- · 

nike szkolnego koła TPŁ na I miej­
scu znalazło się koło TPŁ, reprezen­
tujące VIII LO. Jego kronika była 
najlepsza wśród 15 ocenianych przez 
komisję konkursową. 

Trzeci konkurs wymagał od uczest-
nowa. Należy również nawiązać 
ściślejszą współpracę pomiędzy 
otwartą służbą zdrowi-a a leczni­
ctwem przemysłowym. Wiele uwa­
gi ooświęcono sprawom nadmier· 
ne.i absencji chorobowe.i w zakła­
dach oracy zP.arzaja się przy tym 
wvoadki że nie zawsze ze zwol­
nień. lekarskich korzystają napraw 
dę ludzie chorzy. 

Wcz.oraj o godz. 10 przy stoisku ników opisu trasy wycieczkowej po 
z artykułami elektrycznymi na par- Lodzi. Spośród 35 prac najwyżej 
terze „Uniwersalu" ktoś zgublł znacz- oceniono nadesłaną przez szkolne 
ną sumę pieniędzy, Pieniądze te zna-1 kolo geograficzne ze Szkoły Podsta­
lazły ekspedientki pp. Elżbieta Dęb· wowej nr 29. Wśród liceów dwie 
ska I Wiesława Dobroszek I przeka- I nagrody uzyskali uczniowie XXVI 
zaly kierownictwu· DT „Uniwersa!". I LO - J. Leszczyński i J. Wysokiń­
Wlaściciel pieniędzy µroszony jest ski, 
o zgłoszenie się do tego domu han- Najwięcej prac napłynęło na kon-
dlowego - III piętro, pokój 15. kurs plastyczny dla szkól podstawo-

(s) wych, zorganizowany pod hasłem: 

• 
się ,,w Okaże 

Od sierpnia br. pralniczym mo- 1 organizacji, a tylko jedna trzecia 
nopolistą na terenie wojewódz- - złego wykonania usługi. Podje­
twa miejskiego łódzkiego jest to iuż pewne kroki w kierunku 
Spółdzielnia Pracy „Czystość" - pełniejszego zaspoko.jenia potrzeb 
największa w swej branży w ca- ludności. Powstają no~e placówki, 
łym kraju Jak wykazują staty- orowadzone jest szkolenie praco­
styki, jeden punkt pralniczy wników, Ośrodek Badawczo-Roz­
przypada w naszym mieście na wojowy Pralnictwa wspólnie z 
7600 mieszkańców, co stawia nas Instytutem Przemysłu Skórz.anego 
również w krajowej czołówce opracowuje nowe technologie pra­
Mamy dobry sorzet - zarówno 
do prania na mokro, jak i che- nia kożuchów dywanów (w 

• ,, 
praniu 

tych asortymentach tradycyjnie 
ilość reklamacji tttrzymuje się na 
wyso~im poziomie), na etapie 
wdrażania jest już kompleksowy 
sygtem kontroli jakości. 

Odnotowujemy więc zapewnie­
nia kierownictwa Spółdzielni 
„Czystość". że będzie lepiej. Czy 
iednak tak sie rzeczywiście sta­
nie, okaże się dopiero „w pra-
niu". (ptom) 

micznego czyszczenia - a iednak 
ciągle spotykamy się z opiniami, 
że n.ie wszystko iest jeszcze na 
takim ooziomie. na jakim być -po­
winno Mnoia się zarzuty niedo­
trzymywania terminów. złego wy­
konywania usługi, lub nawet za­
ginięcia oddanych do oralni rze­
czy Wiele do życzenia pozostawia 
też rozmiesz<'zenie ounktów przy­
jęć, którvch wyrażnie bra-kuje w 
nowych dzielnicach Nie ma np 
w dalszym ciagu punktu w Rzgo­
wie. 

Ostatnia tegoroczna wolna sobota 

Czy możemy oczekiwać poprawy 
sytuacji? Chyba tak. skoro -
oka:::uje się - 213 uznanych rekla­
macJi jest wynikiem niewłaściwej 

O tym jak spędzimy najbliższe 
wolne dni, 3 i 4 . grudnia, z pew­
no.~cią w p'lważne.i mierze zadecy­
duje po~oda. WOSiR zaprasza do 
swe!(o obiektu im Promienistych 
przy ul. GłowaPkiego 10, gdzie od­
bywać się będzie Impreza pn. „Nie 
tylko na lodzie", w sobotę od godz. 
14 do 20 i w niedzielę w godz. 
10-20. TKKF zaprasza 4 grudnia 
d'> sali sportowej RTS Widzew (Ar­
mii Czerwonej 80) o godz. 14 na 
mistrzostwa Polski w kendlo. Wej­
ście bezpłatne. 

W sobotę, co na pewno zaintere­
suje naszych Czytelników, oprócz 
sklepów z artykułami żywnościowy 
ml (bez placówek z obsługą jedno­
osobową) '>raz 128 sklepów m!ęsno­
wędliniarskich w godzinach 7-13 
pracować będzie 236 sklepów i!ól­
nos.pożywczych i delikatesowych. Po 
nadto w godz. 9-15 oprócz d ów 
towarowych „Uniwersa!" i „Cen­
tral" otwarte będą wszystkie •prze_ 
mysłowe sklepy WPHW (620) oraz 
120 zakładów usługowych tego 
przedsiębiorstwa. (kl 

„Moje miasto moje osiedle". 
Wśród 135 konkursowych propozycj i, 
najwyżej oceniono prace M. Pawł'>W· 
skiej ze Szka!y Podsta.wowej nr 64 
oraz W. Witkowskiego, P. Szcze11ań­
sklego i G. Komorowskiej ze Szko­
ły Podstawowej nr 160. 

W czasie uroczystego spotkania 
w TPŁ, młodzi laureacl otrzymali 
nagrody i dyplomy. 

(rg) 

• • Rodni ocewo1q 
• swo1q pracę 

W najbliższych dniach na teren!" 
Lodzi i województwa obrado Nać bę­
dą dzielnicowe, miejskie i gminne 
rady narodowe. Na posiedzeniach 
tych radni ocenią swoją działalność 
w kadencji, obejmującej lata 1973--
1977. 
Dziś o godz. 9.30 w sali obrad RN 

m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 
rozpocznie obrady sesja DRN Łódi­
Polesie, a o godz 11 w sali LZOiWG 
„Stomil" przy ul. Wersalskiej 47 .'75 
radni z dzielnicy Bałuty. Również 
dziś o godz. 11 w sali konferencyj_ 
nej ZAE „Ema-Elester" przy ul. Lo­
dowej 88 rozpocznie się sesja DRN 
Lódź-Bałuty. 

Jutro o godz. 8.30 w świetlicy 
ZPDz. „Bistona" przy ul. Dąbrow­
skiego 216 rozpoczną obrady radni 
dzielnicy Górna, a o godz. 9 w sali 
obrad RN m. Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej 104 sesja DRN Lódź-Sród­
mieście. 

(s) 

O zisie jsze dyżury 
w radach narodowych 

Jak w każdy wtorek, dziś w godz. 
l:>-16 interesantów przyjmują dyżu­
rujący członkowie prezydiów rad 
narodowyah 

W Biurze Rady Narod<>wej m. Lo­
dzi dyżur pełni członek Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi - Janina 
Suska-Janakowska. 

W poszczególnych dzielnicowych 
radach narodowych dyźurują: 

Il! na Górnej - zastępca przewod­
niczącego DRN, Tadeusz Wągrowski; 

l!I na Polesiu - członek Prezydium 
DRN, Henryk Konarzewski; 

li!! w Sródmieśclu - członek Pre­
zydium DRN, Paweł WaH:zak; 

• na Widzewie - zastępca pn:e­
wodniczącego DRN, Zdzisław Suro­
wiecki. 

(1. kr.) 
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WAŻNE TELEFONY 

centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straź Pożarna 08, 661-ll, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Komenda Miejska MO 

centrala 677-22, 
Informacje o usługach 
rnformacja kolejowa 655-55. 
Informacja PKS: 

Dworzer Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie woclociąi:owe 
Pogotowie gazowe. 
Pogotowie energetvczne 

Re.lonu Półnol' 
Rejonu Południe 
dla odblorrów prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 

731-82 
03 

795-55 
09 
01 

292-22 
393-10 
284-69 

295-96 
747-20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-28 

245-72 
220-89 
253-11 

ł09-32 

WIELKI - ;;odz. 19 „Zaręczyny 
w klasztorze" 

POWSZECHNY - godz. 11 „Hi­
storia o sosnowym pieńku''. g. 
119.15 „Ryszard III" 

NOWY - godz. 19.15 „Cień" 
MAŁA SALA - godz 20 .,Piak" 
JARACZA - nieczynny 
TEATR 7.15 - godz 19.15 „Ciot­

ka Karola" 
MUZYCZNY - godz. 19 „L!li 

chce śpiewać" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Popro­
ście Rzepa by się nie czepiał" 
godz. 20 „Dekameron" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 10-16 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) !(odz 10-16 

ARCHEOLOGICZNI> I ETNO• 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
e;odz. 12--19 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

BIOLOGU EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienk!ewkza) godz. 
10-18 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) g-:>dz. 10-16 

SZTUKI <Więckowskiego nr 36) 
godz. 12--19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. l:>-18 

* 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (nR Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czynny 

w godz 10-18 
ZOO - czynne w godz. 9-1,.30 

' (kasa do 15) 
PALMIARNIA - czynna codzlen 

nie (opróc-z poniedziałków) w 
!(od~ 10-17 

LUNAPARK - niec-zynny 
KĄPIELISKO „F ALA" (al. Unii 

4l nieczynne 

KtN A 

BAŁTYK - „Omen" anii;. od lat 
18. godz. 10, 12.15. 15, 17.15, 
19.30 

IWANOWO - „Dersu Uzała" 
radz. b/o, godz. 14.30 .,Miłość 
w deszczu" fr. od lat IS, godz. 
10, 12.15. 17.15. 19.30 

POLONIA - „SJ'.)l'aw;t Gorgono­
wej" P'>I, od lat 18. godz, 10, 
13, 16. 19 

PRZEDWIOSNIE - „'.N!ewinne" 
wł. od lat 18 godz. 9.30, 12, 
14.30. 17. 19.30 

WŁOKNIARZ - „Maratończyk" 
USA. od lat 18, god·z. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSC: - „Szał" ang. od lat 
18, .godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISŁA „Szkarłatny pirat" 
USA, od lat 15 godz. 10, 12.1,, 
14.30 17. 19.30 

ZACHĘTA - „Smlei·l' prezyden­
ta'' poi. od lat 12 godz. 10, 17 
,.Profesor Wllc-zuru poi. od lat 
12. godz. 13. 15 19.45 

ŁDK - SHF - seanse zamknię­
te, goclrz. 15.15 17.30. 20 

STUDIO - „FLlipek' NRD. b/o, 
goclrz. 15.4·5 „Powrót Rórowej 
Pantery" ang. oo lat 1 12, godz. 
(17 .45. DKF godz. 20) 

STYLOWY - „WieLka podr6'ż 
Bolka I Lolka" pol. b/o, g. 
14 „Posłannictwo z Inn.ej pla­
nety" RFN b/o godz. 16, 17.45 
„Intryga rod·zinna" USA, od 

. lat 15. godz. 19.30 
GDYNIA - Dni Filmu Radzie­

ckiego „On! walczyli za ojczy­
nę" radz. 'ld lat 12, godz. 12 
„Taka ładna dziewczyna" fr . 
od lat 18, godz 10, 15. 17, 20 

DKM - „Własn„ zdanie" tadz. 
od lat 15, godz 16 18; 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
MLODA GWARDIA „Chat'ley 

Varrick" USA od lat 18, godz. 
10, 12.15. 14.30. 17. 19.30 

MUZA - „Piętro wyżej" poi. 
od lat 12. g'ldz. 15.30, „Cenny 
depozyt" fr. oJ:I lat 12, godz. 
17.30, 19.30 

1 MAJA - Dru Filmu Radzie­
ckiego „Opowieść o komuni­
ście" radz b/o, godz. 15.30 
„Jak zranione ptak;•· radz. od 
lat 15. godz. 17.30 „Fałszywy 
król" ang. od lat 15 godz. 19.30 

POKOJ - „Powrót Różowej 
Pantery" ang. od lat 12. godz. 
15.30, 17.45, 20 

ROMA - Dn! Filmu Radzieckie­
go „Wniebowstąpienie" radz. 
od lat 15. godz. 12.15, 14.30 .,Sta 
ra strzelba" fr. od lat 15, g. 
10. 17, 19.30 

STOKI - „Dziewczyna z laską" 
ang. od lat 15, godz. 15 „W 
mroku nocy•• USA, od lat 18, 
godz. 17, 19 

OKA - . , Zapamięta! Imię swo­
je" radz. b/o, godz 13, 15, 20 
„Gorące polowanie" od 
lat 15 jap. godz. 10. DKF g 
17.30 • 

POLESIE - „Ballada o żołnie­
rzu" radz. goC:z 17, 19 

POPULARNE „Syrenka i 
książę" bułg. godz. 16, „Bra_ 
wurowe porwanie" USA, od 
lat 18, godz. 17.30 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - seanse zamknięte g. 

15, 17, „żądło" USA od lat 15 
godz, 19.30 

PIONIER - „Awantuira o Basię" 
poi. b/o e:od~. 15 „Tnęsienie 
ziemi" USA od lat 15. godz. 17, 
19.30 

REKORD - Dni Filmu Radziec_ 
kiego „szu żołnierze" radz. 
b/o. gad·z. 15.30, „Powodzenia 
stary" fr . 'ld lat 15. godz. 17.3-0. 
19.30 ' 

9WIT - Dni Fil.mu Radzieckie­
go „Dopók! bije zegar" radz. 
b/o, godz. 15.30 „,zaufanie" 
radz. od lat 12 godz. 17.30, 
19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „To ja zabiłem" poi. 

">d lat 15, godz 11.30, 13.30, 
„Strach nad miastem" fr. od 
lat 18, godz. 9.30, H.30, 17.30. 
DKF - godz. 19.30 seans w.m­
knięty 

DYŻURY APTER. 

Obrońców Stalingrad.i 15, Nl­
ciarniana 15, Główna 14, Dąb­
rowskiego 8&, Lutomierska 146 
Stałe dYźurv aptek: 

Apteka nr 47-0851 Aleksandrów. 
ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-087 Konstantynów 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-098 Głewno, ul. 
Łowicka 33 

Informacji o dyżurach . aptek: 
w Pa.b1anicach udziela Apteka 

nr 47-085, Armil Czerwonej '1 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080 Dąbrowskieg" 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092 Dzlerżyńskit>.Jto ! 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna Poradnie K, ul. Od­
rzańska. Cieszkowskiego. Rzgow­
ska. Przybyszewskiego oraz gi_ 
nekologla z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.-Gin AM (.il. Cu­
rie-Skłod'lWskiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K. ul Felińskie­
go, Zapolskiej, dzielnica Sród­
mieścle , Poradnia K ul. 10 L·u­
tego, gm. Rzgów I Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K, przy ul. Olim 
oi.iskiej, 

Instytut Pol. Giu. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród­
mieście Poradnie K ul. Kopciń­
skiee:o. Próchnika gm Brójce 
oraz ginekologia • dzielnicy p„_ 
lesie. Poradnia K ul. t Maja. 

Szpital Im. B Jordana - po­
łożnictwo - dzlelnicP Widzew i 
Polesie. 

Szpital im. H, Wolf - gitle­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
!(inekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K. ul. Gdańska I Ka­
sprzaka. 

Szpit.al im Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - p'llożn\ctwo miasto 
I gm. Zgierz Aleksandrów. Ozor 
ków, m. Konstantvnńw. gm. Pa­
rzęczew. Andrespol Nowosolna 

Szpital im Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
1 e:m Zgierz Aleksandrów. Ozor­
ków. Głowno Stryków m. Kon­
stantynów e;m. Parzęczew. An­
drespol, Nowosolna '>raz Łódż -
dzielnica Polesie Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska I dzielnica Wi­
dzew 
.sz~!tal im. Biernackiego w Pa­

bianicach - miasto I gmina Pa­
bianice„ 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto i gmina Głowno i 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im Biegdńsklego (Knia· 
zlewtcza 1/5) codziennie dla 
przychodni reJonowych nr 4 6 
7, 8, 9 10. Szpital im. Barllckle­
go <Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przyctiodnl nr 7. Szpital im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz Pa· 
rzęr.zewska 35\ dle orzy~hodni 
rejonowych nr t. 2, 3, 5. Szpital 
im. Mar<"nlewskteg" (Z!l1erz Du. 
bols 17) codziennie dla m I gm 
Zgierz Ozorków. Aleksandrów 
Parzęczew . Górna - Szpital tm 
Br·.idz!ńskleii;o (Kosynierów Gdyń 
skich 61) Polesie - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) Sród 
mieście - Szpital Int Pasteura · 
(Wigury 19). Widzew - Szpital 
im. Sonenberiia (Pieniny 30) 

Chlrure:la 1razow8 - Szpital 
im. Radlińskiego (Drewnowska 15) 

Neu1 Ol'hltur111a - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62> 

Laryngologia Szpital Im. 
BarUcklel(e> (KOpclńSkiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpttal Im. Korczaka 
(Armil Czerwone1 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im, Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut MP.­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologlc;zna <ul. Zakątna Hl 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Sta.c!i 
Pogotowia Ratunkowe20 przy u

0

J, 
Sienkiewicza 137. tel 666·66 
Ogólnołódzkl Punkt Informa­

cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia, tel 615-19 
czynny całą dobi: we wszystkie 
dni tygodnia również w niedzie­
le 1 śwleta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY ' 

CHIR~RGICZNEJ DLA DZIECI 
Ga.bmet chirurgkzny czynny 

całą •hbi: Łódt. Armii Czerwn­
nej 15, tel. 341-30. wewn. 70, 
457-50, do 54. wewn 'IO 

NOCNA 
POMOC PlELEGNIARSKA 

Bałuty - Szpital Im. H. Wolf 
z.głoszenia na zabiegi w domu 
~el. 777-77 

Górna - Szpital im. Jcn-
schera, Szpital Im. Wł. Bru<tzlń­
sklego zgłoszenia na zabiegi w 
domu tel 627-93 

Polesie. - Szpital lm. Pirogo_ 
v:,a /)zp1tal Im Madurowicza. 
z,loszenla na zablelti w domu 
tel. 278-52 

Sródmidcie - Szpital 1m Pa-
Ueura · 

Wid.zew - Szpital im. E. so­
nenberga Zl(łOszenia na zabiegi 
w domu tel 864-11. dla Sródmie-
ścla I Widzewa , 

TELEFON ZAUF~NIA - 337-37 
<:zynny w dni powszednie "ld 
lS-:-7, w niedziele 1 święta cała 
dobe. 
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ZA SZE DO CSŁUG? ... 

„Załóż pan sobie sam!" 
rzY ul., Więclkowskie­
go 5 jest jeden z 
punktów usługowych 
Spółdziełni Pracy 
„Technika" (zakła-
danie i naprawy an-
ten telewizyjnych). 

Telefonują~ do tego punktu, 
klient nigdy nie wie, czy facho­
wiec zjawi się w kito mieszkaniu 
w umówionym terminie, jako że 
jedyny pracownik nie daje so­
bie rady z dużą iJ.ościa zleceń. 
Na próżno więc klienci oczekują 
jego przyjścia w ustalonym dniu 
i godzinie. Bywa I tak. że trzeba 
naweit zwalniać się z pracy, bo 
J>Unk<t ·wyznacza np godzinę 13. 

Niektórych usłul? związanych z 
naprawą anten w oi?óle tu się nie 
przyjmuje. Odsyłane są „z kwit­
kiem" oooby, które chciałyby zle­
cić założenie symetryzatora ante­
nowego tyu SA/I-IV, bez którego 
nowy telewizor, posiadający a.nte­
nę na dachu. nie odbiera progra­
mu. 

- Nie mamy aymetryzator6w -
wyjaśnia personel Spółdzielni „Te­
chnika" przy ul. Wi~kowskiego 5. 
- Trzeba się z tym zwrócić do 
sakładów n111prawiają,cych telewi­
sory. 

„Technika '· Niestety, nie potrafił 
on zająć stanowiska w tej kwestii; 
twierdził, że nie jest wrientowany 
czy są, czy też nie ma symetry­
zatorów w punkcie orzY ul. Wae­
ckowskiego 5. A co .iajciekawsze 
- polecił nam • „konkurencję" -
zakład zakładania anten WPHW 
przy ul. 22 Lipca, gdzie jednak 
padyktowano nam bardzo odległy 
termin. 

Nie było innej rady - musie­
liśmy 7.Wrócić sie do pryWatnych 
fachowców ogłaszających się w 
„Dziennrku Popularnym". Może 
oni oomogą w tej • .skomplilkowa­
nej" operacji anteny telewiz:l'i­
nej? 
„Instaluję anfony TV, Krako­

wiak, tel. 777-38". Zadzwoniliśmy 
pod ten numer. Pani odbierająca 
telefon przyjęła zgłoszenie, do· 
kładnie zanotowała adres, typ sy­
metryzatora I markę telewiwra. 
obiecując. że za tydzień o godz. 16 
7.jawi się fachowiec. Dla pewności 

Badania w Poradni 
Dermatologicznej -
to osobista korzyść 

i społeczny obowiązek 

zapisała także numer telefonq do­
mowego. I co? I nici W umówio­
nym dniu i 1todzinii. nikt nie za· 
dzwonił, ani się nie zgłosił. Kiedy 
nazajum 7.denerwowany klient za­
dzwonił do p. Krakowiaka, dowie­
dZliał się od tej samej pani, że 
„nie iest pan nierwszy i nie ostat­
ni. .. ''. 

Kolejny telefon - tym razem 
do prywatnego pogotowia radio­
telewizyjnego „Promień" przy ul. 
Piotrkowskiej 67. 

- Symetryzator? Załóż pan so· 
bie sam - poradził „u'!)rzejmie" 
pracownik tej znanej skądinąd 
firmy prywatnej. 

Specom od zakładania anten te­
lewizyjnych nie opłaca się prz.v­
cllod2ić do mieszkania klienta po 
to. żeby wykonać drobna usługę 
wartości nie przekraczającej 100 
zł. To dla nich nie interes. Co in· 
nego założenie nowej anteny, bo 
to kosztuje przeszł" 500 zł. 

Oka7.uje się jednak, że są jesz­
cze w Łodzi fachowcy, którzy na­
wet w tych drobnych usługach 
POtrafia wyjść naprzeciw potrze­
bom klientów. Należv do nich p. 
wradysław Lepies~ko, prowadzący 
zakład naipraw radiowo-telewizyj· 
nych przy ul. A. Struga. Szybko 
i sprawnie założył ów symetryza-

WTOREK, ztl LIS}:OPADA 
PROGRAM I 

12.05 z k·raju i &e ŚWia1ia. 12.25 
Przeboje Belgil.'adu. 12.4i Rolmczy 
kwadrans. 13.00 . U przyjaciół. 13.05 
Spiewaią Andrzej i Eliza. 13.15 Kon 
cert życzeń. 13.3:; Muzyka l"ldowa 
Macedonii. 13.35 Aktuamośc~. kultu­
ralne. 14.00 Stucil-0 „Gama 14.20 
Studio RelakS. 14.25 Studio „Gama". 
15.00 Wiad, 15.05 List z Polski. 15.10 
Studio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 
17.30 Radiokurier. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców, 18.33 Wybit.!li soliści 
w repertuarze popularnym. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 Kiermasz 
polskiej pi~ki. 19.40 W rytmie 
3/4. 20.00 Wiad, 20.05 NURT - Styl 
życia w społeczeństwie socjallstycz 
nym. 20.25 Wieczór w dyskotece. 
21.00 Wiad. 21.05 01.i.mpijski alert 
młodzieży - Moskwa 80. 2.1.25 Ko­
munikaty T-Otalizatora Sportowego. 
21.28 Wieczór w dyskotece. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.20 T'l radio 
kierowców. 22.23 Gra Zbigniew Ja­
remko. 22.30 Biuro Li.Stów odpowia­
da. 22.40 Zespół znad Newy i Mo­
skwy, 23.00 Minął dzień. 23.12 Wiad. 
sportowe. 

l'ROGRAM li 

Tymczasem w zakładach tych 
(m.in. przy ul. Francis7:kańskiei 
66 i 47 oraz przy ul. Wrocław-· 
skiej 6) bardzo się zdziwiono. gdy 
poprosiliśmy o założenie symetry­
za•tora antenowego Oni nie sa od 
tego! Skierowali nas.„ na ut 
Więckowskiego 5. W ten sposób 
błędne koło się zamknęło. 

1 

tor i wyjaśnił krótko: - Prze­
cież to drobiazg„. 

~----~------------------ JERZY KRASKOWSKI 

11.30 Wiad, 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK. 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 P. Czajkowski -
scena z opery „Dama pikowa". 
12.25 „Wyda.rzen1a. poglądy. reflek­
sje" - magazyn (Ł). 12 45 Rytmy i 
melodie świat<l. 13.00 Dla kl. Ili-IV 
„Zagrajmy satlli". 13.20 Spiewają 
Wr<:>etawskie Skowronki Radiowe. 
13.30 Wiad 13.35 Ze wsi i o wsi. 
13.50 żołnierski koncert życzeń, 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Tu Radio Moskwa. 14.45 Muzyka 
Bacha. 15.30 Studio Plus. 16.10 Po­
dróże muzyczne po kraju. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 17.00 „Acade­
mia Cantat". 17.20 „Szeherezada 1 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 inni" - mag. 18.00 Muzyka w tea­

Spróbowaliśmv te sprawę wyja­
śnić u prezesa Spółdzielni Pracy 

Komunikat 
„Ruchu" 

Podajemy do wiadomości, :te. 
w terminie do 31 grudnia br. 
wszystkie oddziały RSW „Pra­
sa - Książka. - Ruch" na te­
renie województw: łódzkiego. 
piotrkowskiego, skierniewickie• 
«o i sieradzkiego przyjmuj!\ 
przedpłaty na prenumerat«: pla~ 
katów na 1978 rok. ' 

= 
----= 
--= 
= = 
= 

pełną gpmę kolorów i wzorów 

oraz 

zgromadzone w pawilonie handlowym „Pionier" przy 
§ ul. DĄBROWSKIEGO 93, w sklepie przy ul. PIOTR­
: KOWSKIEJ 238 w I,odzi, W Pabianicach przy ul. 

OBR. STALINGRADU 3 i w Zgierzu w pawilonie 
= 

!: trze. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
__ Echa dnia. 18.40 Urządzenie ziemi -
__ „Recepta". 19.00 Koncert z nagrań 

WOSPRiTV. 20.00 Rytm rynek, re­
klama. 20.10 Katalog wydawniczy. 
20.15 Problemy kultzy fizycznej. 

:: 20.25 Arcydzieła ka!!leralistyki. 21.00 
Koncert z gwiazdą 21.30 Dziennik 

:: wieczorny, 21.40 Publlcyst:irk·a mię­
- dzynarodowa. 21.45 Wiad sportowe. 
:: 21.50 Komunikaty Totall'zatora Spor 

towego. 21.52 Muzyka jazzowe. 22.00 
Radiowy tygodnik kulturalny 22.40 
Współczesna muzyka Jugosławii. 

: 23.30 Wiad. 

1 
PROGRAM III 

= 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 = Za kierownicą. 13.00 Powtórka z 
rozrywkl, 13.50 „Komisja" - odc. = pow .. 14.00 Mlstrzr:n.vie batuty - E. 

__ Mraw1ński. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 Program dnia. 15.10 Me-
lodie z westernów gra ork, J. vo­
bruby. 15.30 W pracowni M. Sień-

: skiego. 15.45 „smutny motyl" - gra 

-
- i śpiewa zespól 1. Butterfly. 16.00 

Rozszyfrowujemy piosenki. 16.20 Ge 
nealogia standardu. 16.45 Nasz Mk 
7'1. 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 

handlowym na OSIEDLU 650-LECIA. 
; 2980-k = 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Obrona pracy doktorskiej 

Muzyczna poczta UKF 17.40 z obu 
stron kamery - Nowe kino radziec-
kie. 18.00 Muzyk<:>branle. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 Blues 
wczoraj t dziś. 19.15 Książka tygod­
nia - „Spór o poezję". 19.30 Eks. 
presem przez świat 19.35 Opera ty­
godnia - G. RoosinJ - „ Weksel mał 
:teńskl". 19.50 „Tylko dla orłów" -

Komplet 1 zestawu, składają• 
eego się z 24 plakatów, wyda• 
wanych z okazji obchodów 
iwillt państwowych, rOCllni~ 
era.z najważniejszych wydarzen 
społeczno-politycznych, wy>nosi 
sł 480. 

Szczegółowych informacji • w 
Zakresie prenumeraty płakatow 
na 1978 rok udzielają wszystkie 
oddziały RSW „Prasa - Książ­
ka - Ruch" oraz Dział Kolpor­
tażu w dyrekcji przedsiębior­
stwa w - Łodzi, ul. Kopernika 
53, tel, 356,14 i 372-99 w godz. 
7-15 (w soboty w godz. 7-13). 

Dyrektor i Ra.da Instytutu Inżynierii Chemicznej Politechniki Łódz- odc. pow. 20.00 Mlnim.ax. 20.40 kiej podają do wiadomości, ~e w dniu 16 grudnia 1977 roku (piątek) Filozofia życia - J. P Sartre. ąos o godz. 12.15 w sali konferencyJ'neJ' Wydziału Chemii SpożywczeJ' Wielki planista W. Horowitz. 22.00 Fa.kty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu ul. Gda~ska 162116~ .- sala 502, odbędzie sie publiczna obrona pracy wieczorów - zespół IndeXi. 22.15 doktorskiej mgr. mz. WładysJawa. KAMJlQ°SKIEGO nt.: „Modelowa- Co wieczór powieść w wydaniu nie matematyczne procesu sustenia na urzykładz1e suszarki fontanno- dźwięk<>wym - s. Lem - „Astro­wej ze złożem materiału inertnego". naac~"· 22.45 ~oecl rad•zieckiej _pio-Promotor: prof dr habil. inż. Czesław STRUMIŁŁO - Politechnika senk1. 23.0o Wiersze Iwana LaUca w Łód7.ka. I przekładach J. Salamon 
Z rozprawą doktorską zapoznać sie można w Czytelni Biblioteki I PROGRAM IV 

Politechniki Łódzkiej. 3249-k 12.00 Wiad. 12 05 P. Czajkowski -----------------------.---------- scena z opery „Dama pikowa". 12.25 

'Dumacn>ł: STEFAN WILKOSZ 

- Swietnie - powiedział starszy pan z Udowoleniem - do­
skonale. mój chłopcze. A co z oozostałymi zadaniami? 

- Marian twierdzi, że w ciągu następnej godziny załatwi 
wszystko z administracją Washington Post. Mam nadzieję, że 
pan zdaje sobie sprawę, że narażamv sie na duża awanture. 
Kiedyś będ!Ziemy musieli się przyznać, że podsłuchiwaliśmy icĄ 
alarmową linie I CIA nie będzie z tego zadowolona! 

Starszv oan oarsknał śmiechem. 
- Nie martw się, Kevin. To nie będzie ani uierwsza. ani 

ostatnia awantura z nimi Ale oni sa przecież w krvtycznei 
sytuacji i nie moi?a mieć nam za złe, że orzeieliśmv cały cieżar 
sprawy na siebie. Żadnvch wiadomości z terenu? 

- żadnych. Nikt nie natrafił na ślad Malcolma i dziewczy. 
ny. Kiedv ten chłopak sie melinuje, to dobrze! •. 

- Tak, sam iuż o tym myślałem . Nie sadze. żebv z~alezb go 
nasi przeciwnicy. Ten chłopak imponuje mi. Znasz móJ rozkład 
dnia? 

- Tak. proszę pana. Zadzwonię, jeżeli coś wyskoczy. 
Starszy pan wyłączył się, a Powell przyJ?otował sie do cze­

kania. Miał nadzieję, że nie będzie zbyt długie. 

Wendy i Malcolm przybyli do Waszyngtonu o zachodzie słoń­
ca. Malcolm wjechał do śródmieścia. zaparkował samo„hód orzy 
pomniku Lin~olna, wvciagnął bagaż I zamknął wóz Po dro­
dze, na przedmleśt'!u Batheada zakupili przybory toaletowe, 
odzież. blond peruke i obszerny. dobrze wvpchanv stanik dla 
Wendy w celu ,zmylenia i oszukania" Ponadto nabyli taśme 
izolacyjną, kilka narzędzi i pudełko nabojów kalibru 0,357 mag. 
num. 

Malcolm postanowił zaryzykować z zimna krwią Stosując się 
do zasadv Poe'go, zgodnie z która najbardziej ocz:vwiste miej­
sce ukrycia jest często najbezpieczniejsze - wsiadł wraz z Wen­
dv do autokaru, jadącego do, dzielnicy Kapitolu. Odnajęli po. 
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kój dla turystów ha jednej z ulic, odległej o kilkaset metrów 
od budynku Towarzystwa. Właścicielka hoteliku mile przy­
jęła gości z Ohio. Powiedzieli jej. że sa w podróży poślubnej. 
Prawie wszyscy jej klienci odjechali do siebie uo zwiedzeniu 
miastll w czasie weekendu To, że nowi !!!Oście nie nosili obrą­
czek, a dziewczyna miała Podbite oko, nie zainteresowało jej. 
Aby zrobić wrażenie świeżego, zakochanego małżeństwa, nasza 
uara wcześnie poszła spać. 

Na wojnie nie ludzie są ważni, ale człowiek. 
Napoleon 

PONt1BDZIAtEK . RANO, DO POŁUDNIA 
Ostry dźwięk czerwonego telefonu wyrwał Powella z niespo­

kojnego sam. Porwał słuchawkę zam.im jeszcze odezwał się dru­
g.i dzwonek. Znajdulący się w pokoju technicy zaczęli natych­
miast nagrywać rozmowę i trasować jej ż1'ódło. Powell ledwo 
d0&trzegał ich postaci w mroku wczesnego poranka. Nabrał po­
wietrza w płuca i powiedział do słuchawki: 

- 493-7282. 
Zniekształcony głos w słuchawce dochodził go jalt;by :z dużej 

odległości. 
- Mówi Kondor. 
Powell rozpoczął troskliwde przygot-0waną rozmowę. 
- Szyszę cię, Kondor . U).Vażaj starannie. Wewnątrz Agencji 

jest obcy agent. Nie znamy jego tożsamości, ale wiemy na pew­
no, że ty nim nie jesteś. - Powell przerwał szybko próby pro­
testu swego rozmówcy. - Nie trać czasu na udawadnianie swo­
jej niewinności. Akceptujemy to jako podstawowe założenie. 
Powiedz teraz, dlaczego strzelałeś do Weatherby'ego, koiedy 
przyjechał, żeby cię zabrać? 

W głosie Malcolma zabrzmiała nuta zdziwienia. 
- Czyżby Wróbel IV wam nie powiedz,iał? Ten człowiek, ten 

Weatherby strzelał do mnie. To on znaldował się w samo­
chodz.ie zaparkowanym pod budynkiem Towarzystwa w czwar­
tek rano. To był ten sam samochód, którym przyjechał do za­
ułka. 

- Wróbel IV nie żyje, Został też :zastrzelony w zaułku. 
- Ja nie„. 
- Wiemy. Zrobił to zapewne Weatherby. Wiemy o tobie i o 

dziewczynie. 
Powell zamilkł na chwilę, czekając aż Malcolm dokładnie go 

zrozumie. - Znaleźliśmy jej mieszkanie' i trupa listonosza. Czy 
ty go zastrzeliłeś? 

- Tak i to z dużym trudem. Prawie nas miał. 
- Czy jesteś ranny? 
- Nie. Tylko trochę sztywny i skołowany. 
- Czy jesteś w be21piecmiym miejscu? 
- Na 1'azie chyba tak. 
Powoli pochylił się do przodu i bez większej nad'tiei zadał 

najważniejsze pytanie: 
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„Wydarzenia poglądy, refleksje" -
magazyn (Ł): 12.45 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych. 13.00 Dla kl. 
V-VI „Co to jest symfonia?" 13.36 
Czy znasz swoje prawo? 13.45 Spie­
wa Jerzy Połomski. 13.aO Dla szkół 
średnich cykl „Gdybym byt.„. czyli 
ekonomict.ne ABC" 14.20 Omówie­
nie prol\ramu literackiego. 14.25 Wi­
zerunkl ludzi myślących - prof. J. 
Białostocki. 14.55 Chwila muzyki. 
15.00 „Podroż" - rep. literacki, < 15.20 
Notatnik kulturalny. 15.30 „Matysia_ 
!':owie" 16.00 Wlad. 16.05 Sonata na 
2 skrzyPiec. wioloncz. i klawesyn. 
16.20 Wszechnica rodzinna. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 16.55 Chwila 
muzyki (Ł). 17.00 • Kapele i śpiewacy 
ludom (Ł). 17.15 Se>liśri ! zespoły 
estradowe Jugosławii (Ł). 18.00 Z 
cyklu „Ludzie naszych dni" (Ł). 
18.15 Mazyka (Ł). ,18.2~ Rozm<:>wy o 
sprawach rolnictwa. 18.40 Krajobrazy 
historyczne. 19.00 Radiowo-Tv Sred­
nia Szkoła dola Pracujących. 19.15 
Lekcja jęz. angielskiego. lŚ.30 Gio­
vanni Battista Pergolesi: Stabat Ma 
ter. 20.17 R. Schumann: Koncert 
fortepianowy a-moll op 51 (steręo) . 
20.50 Utwory KaMla szymanon.vskie­
go w interpretacji K. A. Kulki 1 
J, Marchwińskiego (stereo). 21.20 
E W. Korngold - Symfonia „In 
fis" op. 40 (stereo). :?2-15 Radiowo­
TV Srednia szkoła dla Pracujących. 
22.30 Polski parlamentaryzm. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 RTSS - Język polski. sem. 3. 
7.00 RTSS - Fizyka, sem. 3. 8.35 

Polskie drogi" - film fab. TP. 
odc. 7 pt „Lekcja poloneza" 10.00 
Czerwone, żółte. zielone - Kółecz­
ka zakazują. 12.00 Dla szkól: Histo­
ria kl. 8 - Nauka I kultura Rze­
czy-pospolitej. 12.45 RTSS - Język 
polski, sem. 1, 13.25 RTSS - Che­
qiia sem. 1. 16.00 Obiektyw, 16.20 
Dziennik. 16.30 Stucilo Młodych. 
17.10 Kółko i krzyżyk - teletur­
niej. 17.25 Magazyn motoryzacyjny. 
17.45 Interstudio - magazyn krajów 
socjalistycznych. 18.15 W Starym 
Kinie - Ze świata burleski - Nle­
me komedie filmowe z lat dwudzie­
stych. 18.50 Radzimy r-olnikom. 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.36 „Droga prze-z mękę" -
odc. 5 „Przełom" - fi.Im fab. prod. 
TV ZSRR. 21.40 Swiadkowle - pro­
gram publkystyezny. 22.00 X, Y, Z 

cz. 1. 22.30 Dziennik. 22.45 
X,Y,Z - cz. 2. 

PROGRAM Il 

15.0s Język angielski - kurs pc.d. 
stawowy. 1. 8. 15.40 Teatr TV na 
świecie - Kjeld A bell - Anna Zo- , 
fia Hedvig. 17.25 Gdzieś na końc·.i 
świata - odc. 3 filmu fab prod. 
wł. 18.25 Kto pyta n.ie błądzi -
Dojrzewanie spolec:Lne. 18.40 „vera" I 

- codzienne sprawy (Ł) 19.00 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.30 Wtorek melomana. 21.36 24 g"l­
dziny, 21.40 Inicjatywy - program 
pub!, 22.00 Latarnla czarnoksięska 
- „Boudu z wód wyratowany" -
film fab. prod, franc (reż. Jean 
Renoir). 23.35 Język niemiecki -
kurs P-Odstawowy, 1, a. 

W dniu 27 listopada 1977 roku 
po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł przetywszy lat 68 

S. + P. 

TADEUSZ 

GORZKA 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

30. listopada br. o godzinię 14.30 
na cmentarzu św. Franciszka przy 
ul. Rzgowskiej; o czym zawiada­
miają pogrążeni w żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA. 
WNUCZEK oraz pozostała 

RODZINA 

W dniu 27 listopada 1971 roku 
zmarł nasz najukochańszy Ojciec, 
Brat, Dziadek i Pradziadek 

$. + P. 

FRANCISZEK 
ZAWADOWSKI 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 30 listopada 
J.Jl77 r. (środa) o godzinie 14.30 
z kaplicy kościoła parafialnego 
w Konstantynowie; o czym zawia· 
damia pogrążona w smutku 

RODZINA 

MGR 
EWELINIE GÓRSKIEJ 

i 
DOC. 

TADEUSZOWI 
GÓRSKIEMU 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 
MATKI- TESCIOWEJ 
składają: 

PRACOWNICY 
z WOJEWÓDZKIEJ STACJI SA· 
NITARNO·EPIDEMIOLOGICZNEJ 

w LODZI 

W dniu 24 listopada 1977 r. zginął śmiercią tragiczną 

TOWARZYSZ 

TADEUSZ JELONEK 
I 

dyrektor Północnych Zakładów 
w Słupsku odznaczony Krzyżem 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Zaslu:tony dla Ziemi Koszalińskiej. 
Cześć Jego pamięci! 

Przemysłu Skórzanego „Alka" 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 

!\Iedalem X-lecia PL, Odznaką 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie zmarłego składają• 

Kol. 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA ZAKl.ADOWA i PRACOWNICY 
ŁóDZKICff ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

WIKTORII MIKOŁAJEW 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

SIOSTRY 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY Z ŁÓDZKIEGO 

WYDAWNICTWA PRASOWEGO 
RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

TO:W. 

HALINIE 
NAPIERAJ 

- długoletniej pracownicy n lza­
kładu, wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA. 
POP PZPR, RADA ZAŁADOWA 

i WSPÓLPRACOWNICY 
z ZAKLADU SZKOLENIOWO­

PRODUKCYJNEGO POLSKIEGO 
ZWIĄZKU GŁUCHYCH 

W LODZI 

Dnia 27 listopada 1977 r. zmarł 
'nagle 

$. + P. 
MGR 

JóZEF 
BANASIAK 

absolwent Uniwersytetu 
im. Stefana Batorego 

w Wilnie 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 li· 
stopada br. o godz. 15 na Zarze­
wie. O smutnym obrządku za­
wiadamiają .Przyjaciół i znajo­
mych 
ŻONA i najbliższa RODZINA 

Serdeczne wyrazy współczucia 

KOL. 

RYSZARDOWI 
PIETRZAKOWI 

z powodu zgonu 

OJCA 

skadają: 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z „KORCHEMU" 

PODZIĘKOWANIE 

Przyjaciołom, Sąsiadom a w 
szczególno§ci Państwu Brzeziń­
skim, Znajomym oraz wszystkim 
którzy wzięli udział w uroczy. 
stościach pogrzebowych i okazali 
nam serce i życzliwość łącząc si~ 
z nami w bólu wywołanym śmier­
cią 

~. + p 

RYSZARDA 
KORN OBI SA 

s1<ładamy serdt!czne podziękowa• 
nie 

ŻONA i CÓRKA 

$. + P. 
MGR 

HENRYK 
CHARENDARZ 

zma,rł nagle w dniu 26 listopada 
1977 r. w wieku lat 50 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 li· 
stopada br. o godz. 14.30 z kapli 
cy cmentarnej na Dołach. 

O smutnym obrzędzie zawiada­
miają Znajomych i Przyjaciół 

ŻONA, CORK.I i pozostała 
RODZINA 

Koleżance 

HELENIE 
MROZIŃSKIEJ 

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu zgonu 

MATKI 
składąją 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ZOAPiS - WZSR 

w ŁODZI 
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